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Prenumerata „Kur. War." 

wynoii: w Warszawie rocznie 
rt. 4 kop- 80, półrocznie rs. 2 kop. 
40 kwarulnie rg. 1 kop. 20, mie­
sięcznie kop. 40; za odnoszenie do 
domu dopłaca się k. 5 na miesiąc.

Numer pojedynczymKan­
torze Redakcji kop. 6.

Redakcja otwartaodll-ej 
3 rana do 2 po południu.

Na prowincji i w Cesar­
stwie wynosi rocznie rs. 8 
(w ‘em mieści się jat opłata 
. jcztowa za przesyłkę kop. 96 
oraz za opakowanie i Ekspedy­
cję Bsr. 2 kop. 24).

Prenumerata p rzyjmuje tig 
rocznie, półrocznie i kwartalnie

Rekopisma nadsyłane d o 
Redakcji nie zwracają sic

Dziś: ŚŚ. Łucji i Ottyljl PP. 
Czwartek: 8-go Spirydjona B. W. 
Piątek: Ś-go Ireneusza M.
Sobota: Euzebjusza B. M. i Albiny.

Wschód słońca o godzinie 8 minut 3 I Długość dnia godzin 7 minut 41.
Zaehód „ „ 3 „ 45. | Ubyło „ „ 9 „ 1.

Adres Redakcji „Kurjera Warsx“: PLAC TEATRALNY Nr 5, dom V. L. ZABŁOCKIEJ.

Niedz. Ś-go Łazarza B.
Poniedz: S-go Gracjana B.
Wtorek: Faustyny wdowy i Nemezjusza. 
Środa: S-go Teofila M.

— Goniec urzędowy zamieścił następujący tele­
gram: , -

Kijów — 27 listopada. Najjaśniejsza Pani raczyła 
pomyślnie przybyć do Kijowa. Dziś o godzinie 6tej 
po południu Jej Cesarska Mość wyruszy w dalszą 
podróż. _____

— Ich Cesarskie Wysokoście Książęta Mikołaj i Ale­
ksander Oldenburgscy, raczyli przybyć z St. Peters­
burga. _______ (<*• p) .

— Ich Cesarskie Wysokoście Książęta, Mikołaj ’ 
i Aleksander Piotrowicze Oldenburgscy, przybyli zSt. 
Petersburga do Warszawy. (D. W.)

— W rozkazie Warszawskiego Ober-Policmajstra do 
Policji Wykonawczej za Nr 334 wydanym zamieszczono-. 
W celu przyniesienia o ile mośności ulgi biednej klassie 
mieszkańców tutejszego miasta, przy istniejącej drożyznie 
opału z decyzji JW. Jenerał Feldmarszałka Namiestnika 
w Królestwie, na obecną zimę przygotowane zostało przeze- 
mnie w składzie drzewa Feinkinda i Regelmąna po 200 są­
żni kubicznych drzewa sosnowego (miary łokciowej) po 9 rs, 
za sążeń, dla sprzedaży takowego z wspomnionych składów, 
szczególnie tego potrzebującym osobom, o rzeczywiście bie­
dnym stanie których, Policja będzie miała przekonanie. 
W powyższym celu drzewo to rozdzielonem będzie na cyrku­
ły stosunkowo do liczby ludności, a mianowicie: w składzie 
Reeelmana znajdującym się około banhofu Terespolskięj dro­
gi żelaznej dla cyrkułu 12, sążni kubicznych 20;—dla 1/11 
aążni kubicznych 49; — 2/3 sążni kubicznych .46; — 4-sążni 
kubicznych 38 i 10 sążni kubicznych 47; - W składzie 
zaś Feinkinda na ulicy Dobrej, dla cyrkułu .9 sążni kubicz­
nych 43; — dla 8 sążni kubicznych 61; dla 7 sążni kubicz­
nych 44 i 5/6 sążni kubicznych 52.

Na zasadzie powyższego, polecam Kommissarzom przyjąć 
z Wydziału 2-go powierzonego mi Zarządu,- kwitarjusze, 
przeznaczać każdodziennie ze swoich cyrkułów do wymienio­
nych składów kaptenarmusów, w celu przyjmowania i wyda­
wania drzewa,, z zachowaniem następujących przepisów:

1) Drzewo może być sprzedawane jednej osóbie lub rodzi­
nie, na całą zimę nie więcej jak pół sążnia kubicznego po 
rs. 4 kop. 50 a jednorazowo nie mniej jak łokieć półkubicz- 
ny za rs. 1 kop. 50.

2) Każde pół sążnia kubicznego podług umowy z wymię- 
niouemi dostawcami, powinno obejmować w sobie 123 szczap.-

3) Po odebraniu w Cyrkule pieniędzy od kupujących drze­
wo wydawać im wycinane z ksiąg sznurowych i zaopatrzo­
ne’ ncdoisem kommissarza kwity, z wyszczególnieniem w ta­
kowych imienia i nazwiska kupujących, ilość kupionego 
drzewa i zapłaconych za takowe pieniędzy, z tem, ażeby 
kaptenarmusy w składach, “ ™Cy rMCZ<L'
nvch kwitów odbierali takowe z poświadczeniem na nich 
przez kupujących o odbiorze drzewa i każdodziennie zwra­
cali one do Cyrkułu. . ... , .. . . . ....

4) Kantenarmusy obowiązani będą każdodziennie udzielać 
pokwitowanie właścicielom składów, z ilości wziętego z ich 
Sk*V”oOdzień w Sobotę, nadesłać z Cyrkułów do Wydzia­
łu 2 Administracyjnego w Zarządzie, otrzymane ze sprzeda­ły drzewapieniądze, wraz z wykazaniem ilości juz sprzeda- 
necro i pozostałego jeszcże do rozporządzenia cyrkułu drzewa.

C? Wydawanie drzewa ze składów uskuteczniać z wyjątkiem 
dni niedzielnych i świątecznych, każdodziennie od godziny 9 
z rana do południa. , , . _ , . . .

7) Sprzedai drzewa po cyrkułach, ma się rozpocząć z dniem 
1 (13) Grudnia r. b.

Akuratne i w zupełności odpowiednie celowi wykonanie 
powyższego, wkładam na osobistą odpowiedzialność Kommisa-

_ q_  Ostatnie wystąpienie panny Miller-Czechow­
skiej w sezonie przedzimowym, zgromadziło wczoraj 
liczne bardzo greno słuchaczy do sali Wielkiego Te­
atru. Artystka ukazywała się poraź pierwszy w roli 
„Afrykanki“ a przedstawienie przeznaczone było na 
jej benefis. ’ J . . . . n

Pragnęlibyśmy szczerze prawdę powiedzieć. Po o- 
statuich wystąpieniach panny Cz. szliśmy na wczoraj­
sze przedstawianie trudnej bardzo opery Meyerbeera, 
z pewną obawą o los roli i artystki, która ją na siebie 
podjęła. Słąchając kilkakrotnie śpiewu panny Cze­
chowskiej, po powrocie z ferji w „Trubadurze11 w „Lu­
krecji" musieliśmy sobie swym i sąsiadom swoim 
mówić, że artystka nie jest przy głosie. Powtarzało 
się to zbyt często, aby dostrzeg my symptomat nie 
miał zatrwożyć ludzi kodujących scenę i będą­
cych bezstrohhie niepospolity talen artystki. Niewła­
ściwie obrana rola „Fides“, spotęgowała niepokój. 
Powtarzamy szliśmy* na „Afrykankę11 z obawą.

Nieprzyjaciel panny Czechowskiej—^jeżeli jest jaki—— 
muaiałby wychodząc z wczorajszego przedstawienia, 

powiedzieć sobie: „zawiodłem się**, i wyszedłby w złym j 
humorze. Istotnie nietylko wszystkie obawy okazały | 
się płonnemi, ałe nadto jeszcze śmiało powiedzieć 
można, iż mało przepędziliśmy wieczorów w świątyni 
Euterpy równie przyjemnych jak wczorajszy. Rola 
„Afrykanki11 oddana została z taką siłą i dokładno­
ścią wokalizacji, te nie wiemy słusznie czy niesłusz­
nie, uważamy ją *za najpiękniejszą z całego znanego 
nam dotychczas repertuaru artystki.

Zalety stanowiące istotną wartość każdego głosu, 
mniej lub więcej silnego:.dźwięczność, przeciągłość, 
równość, giętkość, posłuszeństwo dla woli artystycz­
nej, wystąpiły wczoraj w całej pełni w jakiej talent p. 
Czechowskiej przejawić się jest zdolnym. Jeśli do po­
wyższych zalet dodamy jeszcze wysokie przymioty 
dramatyczne potrzebne w„Afrykance“ będziemy mieli 
pojęcie o tem wrażeniu, jakie artystka konieczhie wy­
wołać wczoraj musiała.-■ ■ ■" * »

Za najznakomitsze uważamy trzy momenta roli 
panny Czechowskiej: w akcie II, podczas snu Vasco di 
Gammy; po obrzędzie ślubnym W akcie IV, i w po­
czątku V, pod drzewem trującem. W naturze talentu 
panny Cz. złożona jest wyższość wykonania drama­
tycznego nad cantabile. W miejscach też dramatycz­
nych, głos jej nie tylko przemawiał do duszy słucha­
cza, ale ją za sobą porywał. Duet miłosny, zwierze­
nie się serdeczne w akcie IV, przypomniały nam naj­
lepsze produkcje wokalne, jakieś my mieli sposobność 
słyszeć w kraju i zagranicą. Jaka tam była czystość 
tonu, równość regestru, jednorodność brzmienia, jaka 
intelligencja głosu—ile w nim było zapału i rozumu! 
Głos ten szedł nietylko z piersi, ale z duszy, wraz 
znią czuł i kochał. ‘

* 'Ą-'! *4c
Rolę Vasco di Gammy — powiedzmy nawiasem — 

kreację bardzo niefortunną, przedstawiał wczoraj p. 
Cieślewski. Po pierwszym wystąpieniu w „Trubadu- 
rze“ wystawionym w locie dla p. Czechowskiej, anioł 
sztuki zaczął artyście temu szeptać: „śmiało i wytrwa­
le, coraz wyżej i wyżej*. Głos to nakazujący poszano­
wanie, poważny, święty dla każdego, kto niema kie­
dyś żałować, że wszedł na djamentami zasiane, ale 
piaszczyste pole sztuki. Głos taki jest dla artysty bło­
gosławieństwem na drogę życia. Iluż mamy pracowni­
ków w sztuce, którzy go nigdy nie słyszeli! Potrzeba 
tylko iść za nim, aby mu kiedyś nie złorzeczyć.

« «*Postęp w śpiewie pana Cieślewskiego jest od kilku 
miesięcy widocznym. Objawił się on i we wczorajszej 
roli. Czyste, piersiowe tony przy wysokim regestrze, 
skromność i sumienność w użyciu głosu, wstręt dc 
falsetów, wystrzeganie się efektów wydobywanych 
przez gwałowne szarpnięcia, tffjktów, w których 
więcej zazwyczaj bywa mowy niż śpiewu: wszystkie 
te dane uzasadniają nadzieję, że p. C. przy silnem po- 
stanow oniu swojem dojdzie tam, gdzie już artysta 
z samego prawa otrzymuje miano wyższego. Gdyby 
tylko więcej życia, więcej drsmatyczności, więcej od­
wagi; wyrobić w sobie potrafił! Słyszeliśmy że p. Cie­
ślewski nie poprzestając na radach i wskazówkach p. 
Sterlinga, któremu głównie podobno ciągły swój po­
stęp zawdzięcza, wyjeżdża teraz na parę miesięcy za 
granicę, dla dalszego kształcenia się w śpiewie. Dobre 
słowo na rozstanie, życzenie należytego skorzystania 
ze środków, których artyście zbraknąć nie powinno.

* ♦
Neluskkm, po Afrykance najlepiej w całej operze 

przykrojonym, ale nie najlepszym był wczoraj pan 
Kohler. Szanujemy bardzo talent tego artysty i uży­
teczność jego dla sceny, nie możemy jednak zataić 
przed czytelnikami swemi, że rola wczorajsza jest 
ponad siły p. K. To też sama konieczność zmuszała 
artystę do wprowadzenia w partycję różnych ułatwień 
zawsze dowolnych a nie' zawsze szczęśliwych. Podo­
bno i krótkość czasu zostawionego na wystudjowanie 
opery, wiele do niezupełnie pomyślnej produkcji 
przyczyniła się. Doświadczenie sceniczne, wprawność 
głosu i dobra gra wynagradzały niedostatki śpiewu. 
Tani gdzie kompozytor nagromadził tyle trudności, 
gdzie barytonowi postawił tak krańcowe wymaganią

trzeba być pobłażliwym i trudno żądać doskona­
łości.
■* *♦

Inez powierzono pani Dowiakowskięj. Zdaje nam 
się, że partja ta przypominająca Bertę z „Proroka** 
choć niższą jest od niej, dla wysokich sopranów bar­
dzo wdzięczna, zostawiająca całą swobodę koloraturze^ 
nikomu właściwiej w rozdziale pracy dostać się nie 
mogła jak utalentowanej artyscce. Pani D. śpiewała 
wczoraj z wykończeniem, biegłością, które stanowią 
znakomite przymioty jej śpiewu. Zauważaliśmy wczo­
raj chwalebne wytrzymywanie tonów poza portamen- 
tami.
„•*

* *Panowie: Prohazka i Borkowski śoiewali partje 
Don Pedra i Jnkwizytora (następnie Bramina) obaj 
wywiązali się z zadań swych z pożytkiem dla całości. 
Role te jako mniej piękne niedostatecznie zwracały 
na siebie uwagę.

* «*
Całość wyszła nadspodziewanie dobrze. Nie sądzi­

liśmy, aby od przeszłej zimy chóry męzkie uczynić 
mogły tak wielki postęp w wykonywaniu energicznej, 
prawdziwie Meyerbeerowskiej inwokacji aktu I-go, 
Septet w akcie Il-gim poszedł tak dobrze, że się go 
słuchało z prawdziwą przyjemnością. Inne miejsca 
zbiorowe i chóry nie wyszły wprawdzie świetnie, ale 
stały na wysokości- ogólnego zadania. Śmiało powie­
dzieć możemy, że mimo niewątpliwej niższości ba­
rytonu, opera we wczorajszem wykonaniu, lepiej się 
wydała niż w zimowym sezonie. Mamy nadzieję, że 
po skończeniu się kilkomiesięcznych ferji, niejedno­
krotnie jeszcze,bęlziemy mogli usłyszeć tę operę wy­
konaną, wczorajszemu siłami zwiększeni jeszcze niż 
wczoraj powodzeniem. ______________________

Wiadomości miejscowe.
= Dochodzą nas dość częste zażalenia od naszych 

prenumeratorów z powodu, że od pewnego czasu nie 
podajemy spostrzeżeń meteorologicznych. Nie stało 
się to dla tego, żebyśmy nie uznawali potrzeby tej 
dosyć ważnej rubryki w piśmie perjodycznem, ale pra­
gnęliśmy dawać spostrzeżenia dokładne i wyczerpują­
ce, źródło zaś, z którego dotychcz is czerpaliśmy (tak 
jak i inne gazety) zrobiło nam zawód. Obecnie po­
starawszy się o zupełnie dokładne dane pad tym 
względem, bęlziemy mogli nadal i stale umieszczać 
obserwacje,- zebrane podług obecnych wymagań nauki 
pod zwykłym tytułem „Meteorologja."

= W ciągu ubiegłego tygodnia handlowego, to jest 
od dnia 2 grudnia do włącznie 8 tegoż miesiąca i roku, 
prowincjonalni rzeźnicy wprowadzili przez rogatki 
miejskie do Warszawy: a) mięsa wołowego 2.298 pu­
dów; b) baraniego 461 pudów; c) cielęcego 27 pudów, 
i d) wieprzowego 2,183 pudów, razem czterech gatun­
ków 4,969 pudów, czyli 198,760 fantów. Porówny- 
wając tę ilość mięsa, z cyfrą w zaprzeszłym tygodniu 
dostarczoną 228,680 funtów, widzimy, iż dziś podana, 
wskazuje o 29,920 funtów mniej dostarczonego 
mięsa.

Ubytek tej ilości, niezawodnie nastąpił w przewi­
dzeniu mniejszej konsumeji mięsa, jako tygodniu wię­
cej dni postu od innych liczącego.

Oprócz tego w powyżej określonym czasie Warsza­
wa spożyła 722 woły i 21 krów zakupionych na ten 
cel przez tutejszych rzeźników i dostawców, oraz 
przeszło 1,000 sztuk nierogacizny, jak niemniej zna­
czną ilość baraniny i cielęciny, której waga wniosku­
jąc stosunkowo z dostaw prowincjonalnych poważną 
cyfrę stanowić musi.

— Gazeta Policyjna ogłoszą przepisy dla właści­
cieli sanek wysyłanych na miasto dla zarobkowania. 
Sanki dzielą się na 2 klassy. Do 1 należą te które od­
znaczają się elegancką powierzchownością, mają far­
tuchy ciepłe, obszyte futrem i futrzane okrycia na 
nogi. Do klassy 2 zaliczone będą wszystkie pozostałe, 
byle znajdowały się w dobrym stanie. Numera dla 
klassy 1 będą niebieskie, dla 2 grochowe. Termin do 
pozyskania numerów naznacza się do dnia 17 gru­
dnia to jest do nadczodzącej niedzieli.

s= Z przykrością dla nas kupujących, a na uciech)



dla parów właścicieli cukrowni, zaznaczyć musimy 
nowe podniesienie się cen cukru.

Wszystkie prawie fabryki nasze, dały już do handlu 
swój wyrób tegorocznej kampanji, miały więc sposo­
bność przekonać nietylko o wydajności buraków ale 
i o wszystkiem tern, co na ustosunkowanie cen wpływ 
wywierać może. Obecne podrożenie cukru nastąpiło 
ze względów czysto handlowych, a mianowicie w sku­
tku obszerniejszego rynku, jaki otworzył się dla ga­
tunków tutejszej rafinady, przez podniesienie się cen 
cukru w Cesarstwie.

Za pierwszorzędne gatunki obecnie żądają od rs. 4 
lop. 57’/2 do rs. 4 kop. 60, za inne zaś jak: Częstoci- 
<e, Dobrzelin, Elzbietów, Konstancję, Łesmień rs. 4 
kop. 50, Józefów rs. 4 kop. 4272.

= Po dzisiejszym koncercie Towarzystwa muzy­
cznego w salach redutowych, zaraz od rana jutro, 
rozpoczęte zostaną roboty około urządzenia tamże 
bazaru na dochód ubogich. Urządzeniem kierować 
będzie budowniczy p. Dietrich, kupcy tutejsi już ro­
zebrali pomiędzy siebie miejsca w sali. W przedpo­
koju sal, od strony teatru wielkiego, mają się podo­

bno pomieścić wyroby fabryki p. Ostrowskiego, a 
środek sali zajmą wyroby p. Mintra, ze składu p. 
Knola. W około uszykuje się reszta wyrobów i to­
warów. Roboty muszą być prowadzone dniem i nocą, 
by je ukończyć przed poniedziałkiem, w tym dmu bo­
wiem przedmioty trzeba będzie już znosić i u tawiać. 
Otwarcie bazaru nastąpi we wtorek w południe. O ile 
wiadomo zapowiada on się świetnie, tak pod wzglę­
dem obfitości jak i doboru towarów. Nie od rzeczy 
jednak będzie tu nadmienić, że ceny nakładane na 
przedmioty, mające być w Bazarze sprzedawane, 
■w niczem nie będą się różnić od zwykłych sklepo­
wych. A ci którzy pragną zaopatrzeń się wgwiazd- 
kowe upominki, chętnie pójdą tam gdzie znajdą pod 
ręką tak obfity dobór wszelkiego rodzaju najśwież­
szych towarów. 1 w tem właśnie leży wyższość Bazaru 
nad zwykłą sprzedaż sklepową, że wybór w nim da­
leko łatwiejszy.

= Pan Gfjer, wiaściciel sklepu żelaznego na No­
wym Swiecie, nie mogąc mień udziału w projektowa­
nym Bazarze, przesłał na rzecz Przytuliska maszyn­
kę do krajania chleba wartości rs. 9, za co zarząd tej 
instytucji składa panu Gajerowi podziękowanie.

= W sobotę na scenie Teatru rozmaitości przed­
stawioną ma być komedja: „Mentor**. Tytułową rolę 
poraź pierwszy grać będzie p. Swieszewski.

= Opera „I Lombard?* (Lcmbardowie na pierw­
szej krzyżowej wyprawie) Verdi’ego, wykonywaną by­
ła przed kilkunastu laty na tutejszej scenie.

Główne role śpiewali z cgólnem zadowoleniem słu­
chaczów panna Rivoli, oraz pp. Dobrski, Troschel i 

Stolpe.
Trzyaktową tę operę Verdi skomponował trzydzie­

ści lat temu blisko; poraź pierwszy śpiewano ją wMe- 
djolanie w r. 1843. Entuzjazm dla tej opery docho­
dził jak mówią Włochy alle Stelle (aż do gwiazd).
= Silne mrozy ustaliły już ślizgawkę na stawach 

łazienkowskich. Zwolennicy jazdy na łyżwach tem 
więcej spieszą do Łazienek, że Wisła pod samem mia­
stem nie przedstawia jeszcze odpowiedniego miejsca. 
Przeszłej zimy pod koniec już trwania lodu na Wiśle, 
próbowano urządzać zabawy łyżwowe przy illumina- 
cji i muzyce. Sądzimy, że Towarzystwo dobroczynno­
ści tak bardzo w tej chwyli potrzebujące pieniędzy na 
wspomożenie ubogich, powinnoby w roku bieżącym 
spróbować zużytkowania tego rodzaju zabawy na rzecz 
biednych. Koszta urządzenia nie będą znaczne, oświe­
tlenie bowitm elektryczne, iluminacje, muzyka i t. p. 
ponoszą się przy każdej zabaw ie loteryjnej w Ogrodzie 
Saskim. Nowość zaś zabawy sprowadzi z pewnością 
licznych ciekawych. Widok zresztą kadryllów tańczo­
nych przez łyżwiarzy z kolorowemi lampami na ki­
jach, jest rzeczywiście piękny i wart oglądania. Miej­
sce do proponowanej zabawy, najlepsze byłoby może 
wzdłuż wału, obok mrgazynu solnego. Tu bowiem 
z wału dobrze można się przyglądać ślizgającym się 
na rzece, a przystęp da się ograniczyć. Przy^ moście 
niepedobnaby urządzić miejsc płatnych, na Zjeździe 
bowiem i galerji mostowej zawieleby się umieściło bez­
płatnych widzów.

= Starzy ogrodnicy wierzą, że gdy w adwencie 
drzewa ich tą białe od sadzi śniegowej, to jesienią 
będą rumiane od owoców. Oby ta bajka w przyszłym 
roku stała się prawdą.

= Jeden z podróżnych w tych dniach przybyły 
z Moskwy opowiadał, że z powodu zasp śnieżnych 
pedróż j< go koleją żelazną, trwała półszosta dnia.

s= W chwili gdy głowy mam i pap zajęte są wybo­
rem najodpowiedniejszych zabawek dla młodego po­
kolenia, ciekawą może być wiadomość, że w New- 
Yorku ma ogromną wziętość nowe bawidełko dla dzieci. 
Jest to mianowicie maleńki parostatek, który pusz­
czony na wodę, pływa po niej czas jakiś, poczem pę­
ka i wylatuje w powietrze, wraz z la loczkową osadą. 

Celem tej zabawki jest zapewne oswajanie za młodu 
z wypadkami, jakie w Ameryce często przytrafiają się 
prawdziwym parostatkom. Jeśli już idzie o oswajanie 
za młodu z nieprzyjemnościami podróży, to może war- 
toby dla naszych dzieci wyrabiać omnibusiki z łamią- 
cemi się osiami, parostatki osiadające co chwila na 
piasku i koleje z wykolejającemi się wagonami.

= Dowiadujemy się o popełnionej kradzieży na 
drodze Warszawsko-Petersburskiej, znacznej summy 
pieniężnej, wysłanej przez jednego z tutejszych miesz­
kańców.

== Wczoraj o 3-ej po południu na Krakowskiem- 
Przedmieściu, spotkała niespodzianka warszawskich 
gawroszów. Jakiś przemysłowiec, żywym kłusem dą­
żył ku Ncwemu-Światu, wioząc w workach orzechy 
(jak się później pokazało) tureckie. Nagle z rozwią­
zanego worka posypały się gradem na ziemię orze­
chy. Właściciel, czy może odstawca, nie wiedząc 
o swojej biedzie i nie czując ubytku, pośpieszał da­
lej — i zanim jakiś poczciwina zwrócił mu uwagę na 
worek siejący smaczne ziarna, gawiedź uliczna wśród 
śmiechu patrzących, na długiej dosyć przestrzeni, na­
pełniała niemi kieszenie. Zauważyliśmy, że jeden 
z passążerów omnibusowych opuścił co żywo towarzy­
szów podróży, aby połączyć się z korzystającemi z ła­
ski dziurawego worka, ulicznikami.

= Od kilku dni koncertanci uliczni mimo nieza­
przeczonych zdolności władania instrumentem, fałszy- 
wemi tonami rozstrojonych swych katarynek, niemi­
łosiernie drażnią nerwy przechodniów. A cóż dopiero 
mówić o mieszkańcach tych domów, pod oknami któ­
rych, całemi wieczorami egzekwowane są rozdziera­
jące uszy meloćje włoskie.— Za granicą, pod karą 
policyjną wzbronione jest granie na rozstrojonej ka­
tarynce.— Warto, aby i tutejsi kataryniarze byli odpo­
wiedzialni za nadużywanie cierpliwości publicznej.

— Wczoraj o godzinie 6-ej po południu w miesz­
kaniu starszego p. Pohoreckiego w domu Nr. 434 przy 
ulicy Krakowskie Przedmieście, odbyła się sesja zgro­
madzenia pp. fryzjerów i perukarzy.

— W Nr. 49 Bluszczu w sprawozdaniu o malars­
twie znajduję wzmiankę o obrazie S-tęj Weroniki jakoby 
przez Gołębckiego malowanej. Pomimo oddawanych 
pochwał temu obrazowi niemogę zamilczeć błędnego 
podania sprawozdawcy, że nie ja jestem autorem tego 
obrazu i S. Weronika nie przezemnie była malowaną.

Adryan Głębocki.
— Dnia dzisiejszego w dalszem ciągnieniu 5 ej 

klassy, 117-e.j Loterji skssycznej, znaczniejsze wygra­
ne padły na Ńra nastąpujące: Rs. 10,000 na Nr. 922 u 
kollektorki Sury Maliniak w Warszawie. Po rs. 5,000 
na Nra. 21,788 u głównego kollektora Nelkena. Po 
rs. 500 na Nra. 14,933 i 15,115. Po rs. 200 na Nra. 
11,459, 13,027, 15,402 i 19,573.

— (Art. nad.) Bóg zapłać za serdeczną Waszą ode­
zwę w Nrze 273 Kurjera, aby z powodu zbliżającej 
się gwiazdki ludzie serca i myśli przypomnieli o tych 
samotnych, dla których potrzeba światła i chleba.

Przesyłając dla tych nieszczęśliwych mój grosz u- 
bogi na intencję, by i dla moich malutkich niebrakło 
tych motorów życia, cddaję pod waszą rozwagę kilka 
myśli, które mi się nasunęły przy czytaniu waszej 
odezwy i jeśli łaska pro publico bono, podnieście te 
myśli, tem żyuem i serdecznem słowem, jakiemi zwy­
kle napiętnowane są wasze artykuły, gdy zachęcacie 
ogół do jakiegobądź dobrego czynu.

Primo: Ażeby z nadchodzącą gwiazdką, papunie, 
mamunie, czułe ciocie nie trwonili grosza, na bezmyśl- 
he dla dzieci zabawki, które często więcej szkody niż 
nauki, a nawet rozrywki dzieciom nie przynoszą.

2° Corocznie z boleścią przypatrujemy się, jak na 
nieszczęście liczne indywidua, wpadając raz w rok 
około Bożego Narodzenia do księgarń, gubią się w wy­
borze książek dzieci, niemając żadnego pojęcia o tre­
ści i wartości pstro rozłożonych dziełek, kupujący za­
frasowani, radzą się u poczciwych księgarzy, którzy im 
pokazują kiziówimiziów,każąc grubo płacić zaLipską 
tandetę.

3° Należałoby ostrzedz bezmyślnych opiekunów 
dziatwy jak wielką wyrządzają jej krzywdę obdarzając 
głupiemi cackami i jeszcze głupszemi książeczkami, 
wszak najczęściej ten zbyteczny dla zabawki, tylko in 
gratiam gwiazki towar, zakupuje się od razu na rok 
cały, a często i dla przyjść mającej konsolacji.

4° Zaproponować, żeby którekolwiek z pism na­
szych periodycznych, obdarzały nas przeglądami dzie­
cinnej literatury. Potrzeba takich przeglądów, tre­
ściwych, sumiennych nie dla przyjaźni wydawców tyl­
ko, nagląco czuć się daje.

5° Przeglądaliśmy w tych dniach w tutejszych ma­
gazynach stosy przywiezionych z zagranicy zabawek, 
na tysiące rubli,— widzieliśmy najbezmyślniejsze cac­
ka, po kilkadziesiąt rubli za jedno. Widzieliśmy 
mądre i tanie niemieckie cacka: np. młotek i ćwieczek 
gra do budowania; albo Budowa Okrętu.

Te dwie zabawki są arcydziełami pedagogicz- 
nemi i notabene tanio kosztują. — Radzimy i pro­

simy uważnie rozpatrzeć te i tym podobne za­
bawki i zalecić je do kupowania na gwiazdkę. Toż 
samo należałoby zrobić z książkami dla dziatwy, do­
bre są: Wieczory czwartkowe, Mały Fizyk— Na spo­
dzie Okrętu; dziełko nieobrachowanej wartości dla 
dzieci uczących się czytać: Elementarz Sławińskiego 
nie pstry, bez lichych obrazków, lecz skromny, pro­
sty, chociaż pełen mądrości, leży zapylony w księgar­
niach. A wartobyłoby ażeby ktokolwiek zrobił su­
mienne studja nad tem dziełkiem.

Jeżeli podzielacie moje uwagi, a serdecznie odezwie- 
cie sig, to znowu wam powiem: Bóg zapłać!

Przyjaciel samotnych.
(Przyp. Bed.) Przy tym liście otrzymaliśmy dla 

ubogich rs. 1 z którego już uczyniony został stosowny 
użytek.

— Złożono w Redakcji „Kurjera Warszawskiego**, 
Uczniowie p. Bartoszewicza z Wołynia nadesłali do 
Redakcji naszego pisma A. B. z żoną rs. 4, U. B. rs 3, 
E. P. rs. 3 i L. Z. rs. 3 na pomnik, od Kazia i Wosia 
rs. 1 dla ucznia 3 klassy na ciepłe ubranie.

— W artykule wczoraj drukowanym w „Kurjerze 
Warszawskim**, mylnie pedane było przezemnie imię 
Józef, czyUć należy: Jan Rudert.— A. Zygmunt.

— Onegdąj znajdowało się na widowiskach osób: w tea­
trze wielkim 621;'w teatrze Rappo na Ponoramio 11.

— Pochowano na cmentarzach: prawosławnym ciał zmar­
łych męż.—, kobiet—, dzieci; na cmentarzu katolickim męż. 4, 
kobiet 2, dzieci 5; na cmentarzu ewaugelicko-augsburgskim 
i reformowanym męż.—, kobiet 2, dzieci—; na cmentarzu 
starozak. męż. 1, kobiet—, dzieci—. ,

— Przyjechało do Warszawy osób 280, wyjechało zaś 227
osób. (G. Polic.)

— W dniu onegdąjszym w cyrkule Wolskim, pod strychem 
domu Nr 10 za Żelazną-Bramą, znalezione zostało martwe 
ciało człowieka, niewiadodomego dot^d z nazwiska, z klassy 
wyrobniczej, lat około 50 mającego, na ciele którego żadnych 
śladów gwałtownej śmierci nie dostrzeżono. O czem w celu 
wyprowadzenia śledztwa zawiadomiono Sąd i przez Policję 
zarządzono dochodzenie nazwiska zmarłego.

— W Cyrkule Bielańskim, na nlicy Nalewki, Józef Kozak, 
furman, przewrócił przechodzącego Leona Kacperskiego, wy­
robnika, który saniami przygnieciony został. Kacperski ode­
słany na kurację do szpitala starozakonnych, a Kozak przya- 
resztowany.

— W tymże cyrkule, w domu pod Nr 12 przy ulicy Inflandz- 
kiej, zatliła się ściana drewniana, przylegająca do kuchni an­
gielskiej, lecz ogień naty chmiast przez mieszkańców został ( 
ugaszony, z małem tylko uszkodzeniem ściany. (G. P.)

= M-lle Hortense Schneider, jak donosi Gazeta, 
Petersb., wyjedzie z Paryża do Petersburga 12go 
b. m. ażeby rozpocząć widowiska w teatrze Buffo, 6 
(18) lub 8 (20) grudnia. Powiadają, że wielbiciele 
szczególnego talentu m-lle Schneider, którzy widzieli 
ją w Paryżu, zarządzili już wynajęcie pociągu nad­
zwyczajnego dla przewiezienia „artystki** z Wierzbo- 
łowa do Petersburga.

= Z ,korrespondencji do „Gołcsa,** dowiadujemy 
się, że od dwóch lat istnieje w Moskwie „Towarzystwo 
rozpowszechnienia wiadomości technicznych.** Towa­
rzystwo działalność swoją rozpoczęło urządzeniem bez­
płatnych klass świątecznych, poświęconych rysunkom 
technicznym. Obecnie do 10 rzeczonych klass, uczę­
szcza około 400 uczni. W otworzonej szkole rzemie­
ślniczej dla kobiet, nauki wykładają się codziennie 
od 2 — 3 godzin, reszta czasu poświęconą jest wyko­
naniu robót, na które są zawsze znaczne zamówienia. 
Od stałych pensjonarek pobiera się rocznie rs. 120; 
przychodzące uczenice uiszczają bardzo małą opłatę. 
W urządzonym przed dwoma laty warsztacie ślusar­
skim wykonywają już machiny skomplikowanej kon­
strukcji. — Prace towarzystwa dzielą się na trzy wy­
dział}: naukowy, informacyjny i fotograficzny. Do 
pierwszego należą wszelkie analizy, udzielanie obja­
śnień w kwestjach technicznych, udzielanie rad zgła­
szającym się przemysłowcom, układanie etatów i obra- 
chowań na budowę nowych i administracją istniejących 
zakładów. Drugi wydział zajmuje się urządzaniem 
kursów niedzielnych, zakładaniem nowych szkół tech­
nicznych, oraz urządzaniem odczytów publicznych. — . 
Dwa projekty, przez wydział ten wypracowane, wpro­
wadzają się obecnie w wykonanie, a mianowicie: dwie 
szkoły, jedna w Moskwie kosztem kupca 1-ej gildji 
Postnikowa dla jubilerów, a druga w powiecie Mos-; 
kiewskim dla przygotowania niższej służby do dróg 
żelaznych. Nakoniec oddział trzeci fotograficzny, o- 
twarty zaledwie przed kilku miesiącami, wyłącznie się 
zajmuje tą gałęzią przemysłu, urządza laboratorjum 
do wyrabiania preparatów, któremi się posługuje fo- 
tografija, a które dotąd sprowadzają się z zagranicy.; 
Towarzystwo posiada 746 członków. Od 1-go stycz­
nia będzie wydawać dziennik p. n. „Politechniczeskij 
Wiestnik.**

Członkowie Warszawskiego Towarzystwa Do-' 
broczynności zapraszają nininejszym familię i Przyja­
ciół ś. p- Ignacego Popławskiego, na żałobne Nabo-, 
żeństwo za duszę Tegoż odbyć się mające w kościele*- 
S go Józefa Oblubieńca przy ulicy Krakowskie-Przed-> 
mieście (obok skweru) w d. 14-ym b. m. i r. (w czwar­
tek) o godzinie 10-ej rąno.



-]• W dniu 15 grudnia r. b. o godzinie 10 f rana 
odbędzie się nabożeństwo żałobne za duszę ś. p. Fran­
ciszka i Izabelli małżon: Kopycińskich, w Kościele 
Przemienienia Pańskiego, przy ulicy Miodowej.

—10917—
+ W d. 16-ym Grudnia r.b.t.j. w sobotę o godzinie 

9-ej rano jako w oktawę imienin ś.p. Pauliny z Oswal­
dów Czysżkowskiej, odbędzie się żałobne Nabożeńs­
two w aaplicy Matki Boskiej w kościele S go Krzyża 
na które pozostały mąż, krewnych i Znajomych zapra­
sza. — 10,893—

-|- Ś. p. Cecylja z Rudzińskich Kosińska, opatrzona 
SŚ. Sakramentami przeżywszy lat 45, w dniu 12-ym 
Grudnia 1871 r. zakończyła doczesne życie. Stroskany 
mąż wiąz z dziećmi, matką i rodzeństwem zaprasza 
krewnych, Przyjaciół i Znajomych na Nabożeństwo 
żałobne odprawić się mające w kościele Ś go Krzyża 
we czwartek, dnia 14go Grudnia o godzinie 10-tej 
i na wyprowadzenie zwłok w tymże dniu z dolnego 
kościoła S-go Krzyża o godzinie 3 ej po południu na 
cmentarz Powązkowski. — 10,895 —

Zarząd drogi Żelaznej Warszawsko-Terespolskiej.
Podaje do wiadomości publicznej, że z powodu nie­

dostatecznej liczby passażerów, na pociągi pośpieszne 
zgłaszających się, bieg takowych z dniem 11 (23) b. 
m. ustaje. Natomiast poczynając od dnia 12 (24) b.m. 
po drodze żelaznej Warszawsko-Terespolskiej kurso­
wać będą pociągi osobowe, według następującego roz­
kładu:

Pociąg osobowy z wagonami I, II i III klassy idący 
z prędkością 40 wicrst na godzinę — wychodzi z Pra­
gi o godzinie 9 minut 42 — z Miłosny o godz. 10 
m. 11 — z Dębego-Wickiego o godzinie 10 m. 24 — 
z Mińska o gcdz. 10 m. 47 — z Cegłowa o godz. 11 
m. 8 — z Mrozów o godzinie 11 m. 19 — z Kotunia 
o godzinie 11 m. 49 — z Siedlec o godz. 12 m. 20 — 
z Łukowa o godz. 1 m. 19 — z Szaniaw o godz 1 mi­
nut 35 — z Międzyrzeca o godz. 2 m. 7 — z Biały 
o godz. 2 m. 47 — z Chotyłowa o godz. 3 m. 13 — 
z Terespola o godz. 3. m. 45 — przychodzi do Brześ­
cia o godz. 3 m. 57 po południu.

W stronę przeciwną:
Wychodzi z Brześcia o godzinie 12 minut 17 po 

połuduiu — z Terespola o godz. 12 m. 34 — z Cho­
tyłowa o godz. 1 m. 4 — z Białej o godz. 1 m. 32 — 
z Międzyrzeca o godz. 2 m. 15 — z Szaniaw o godzi­
nie 2 m. 40 — z Łukowa o godz. 3 m. 15 — z Sie­
dlec o godz 4 m. 4 — z Kotunia o godz. 4 m. 28 — 
z Mrozów o godz. 5 — z Cegłowa o godz. 5 m. 7 — 
z Mińska o godz. 5 m. 35—z Dębego-Wielkiego o go­
dzinie 5 m. 51 — z Miłosny o godz 6 m. 6 — przy­
chodzi do Pragi o godz. 6 m. 32 wieczorem.

Powyższy bieg pociągów zastosowanym jest do roz­
kładu jazdy na drodze Żelaznej Moskiewsko-Brzeskiej.

Czas przyjścia i odejścia pociągów, oznaczonym zo­
stał według południka Warszawskiego.

(1-3) —10902 —

Kronika Zagraniczna.
X Zima przysłużyła się mieszkańcom Salzburga 

austrjackiego, w sposób niezbyt serdeczny. Pod dzia­
łaniem mrozu popękały rury gazowe na linji stano­
wiącej główną arterję dla oświetlającego żywiołu, 
i miasto musiało sobie zaimprowizować oświetlenie 
naftą. Brak gazu spowodował wstrzymanie widowisk 
w teatrze.

X Wspominaliśmy już że w Paryżu w nocy, z 8 na 
9 było prawie 17 stopni mrozu, według termometru 
Rćimiura. Na północy Francji mróz w d. 8 i 9 do­
chodził do 22 stopni Celsjusza, czyli 17,6 Reaumiura. 
Jest to niemal maximum zimna jakie przytrafia się 
w strifie umiarkowanej zachodniej. W 1855 r. w Stras­
burgu było także 22 stopni mrozu. Oprócz mrozów 
Francja nawiedzona została jeszcze nadzwyczajnemi 
śniegami. W Paryżu zaczęła się śnieżyca d. 6 b. m. 
i trwała z niewielkiemi przerwami przez dwa dni na­
stępne. Z powodu zasp śnieżnych, bieg pociągów to­
warowych w kierunku północnym zupełnie wstrzyma­
ny; pociągi osobowe znacznie się opóźniają.

X Towarzystwo drogi żelaznej ze Lwowa do Jass, 
zaprzecza powtórzonej wczoraj przez nas wiadomości 
o wstrzymaniu ruchu z powodu zasp śniegowych.

X Według depeszy z 10-go b. m. trzęsienie ziemi 
w Krainie w Nastenfuss, w paśmie Alp julijskich od 
tygodnia już nie ustawało. Fenomen ten objawia się 
jednocześnie w Gross Gerau i w samym środku Oden- 
waldu niedaleko zachodniego krańca Niemiec. Postę­
puje on z latami coraz dalej na wschód i północ.

X W Norymberdze, kędy ongi dręczono srodze 
naszego rzeźbiarza Wita Stwosza, obecnie o chło­
dzie i głodzie żyje sędziwy filozof Feuyerbach. O tym 
głębokim myślicielu zapomnieli wszyscy jego przy­
jaciele, stronnicy i uczniowie. To po ludzku! My zaś 
dowiadąjemy się o niedoli jego z ogłoszenia, które 
uczyniła redakcja berlińskiego dziennika giełdowego 

(Borsen-Zeitung). Jestto prośba do wszystkich Niem­
ców o o furę na dach i chleb dla Feuyerbacha.

X W Neapolu przedstawiają obecnie z powodze­
niem znalezioną niedawno nieznaną operę Donizetti’e- 
gp p. t. „Emilja z Liwerpolu“.

X Czytamy w Gazecie Szląskiej, że wrocławski za­
rząd telegraficzny projektuje zniesienie w mieście tem 
dotychczasowych telegrafów nadziemnych, a zapro­
wadzenie na ich miejsce podziemnych.

X Kolej łącząca się z koleją Warszawsko-Wiedeń- 
ską, z Krakowa do Szczakowy, tak zasypana została 
śniegami, że do jej oczyszczenia użyć musiano 3,000 
ludzi.

X Przed nastaniem obecnych mrozów, które ogar­
nęły całą Europę środkową a nawet północną Turcji, 
panowały w Rumelji ulewne deszcze, które zalały zu­
pełnie miasto Adryanopol. Depesza zd. 10b.m. donosi: 
że skoro tylko mróz ściął wylane wody, wiele domów 
słabiej zbudowanych pozanadało się.

X Zwłoki Aleksandra Dumasa w tych dniach spro­
wadzone być mają do Paryża i uczczone wspaniałym 
pogrzebem.

X W wielu uniwersytetach Starego i Nowego świa­
ta, kobiety studjują medycynę; najbardziej jednak 
uczęszczałem przez nie miejscem jest Zurich wSzwaj- 
carji, gdzie obecnie znajduje się uczennic medycyny 30. 
W tych dniach trzecia już kobieta otrzymała stopień 
Doktora medycyny; jest n:ą panna Dimock z Bostonu.

X Kapitaliści we Włoszech projektują utworzenie 
Loyda włoskiego (Societa Italiana di Navigazione ge­
nerale a vapore).—Towarzystwo to, za kilkaset miljo- 
nów zebranych za akcję, zamierza zakupić wszystkie 
parostatki we Włoszech dla nowego uorganizowania 
przewozu osób i towarów.— Projekt ten opiera się ra 
szerokich podstawach.— Z Włoch rozciągać się winna 
na wszystkie niemal części świata gęsta sieć statków 
parowych, ażeby oswobodzić kraj z zależności od ob­
cych targowisk i uczynić je ogniskiem powszechnego 
handlu.

X W Irlandji ciekawy jest stosunek ludności po­
dług wyznań. Na 5,402,759 mieszkańców, znajduje 
je się 4,141,933 wyznawców katolicyzmu, 683,295 
należących do kościoła protestancko-episkopalneg*, 
558,238 presbiterjanów (bezbiskupowców) i 19,283 
ludzi należących do sekty Kwakrów baptystów, wolno­
myślicieli, 11. p.______________________

Przegląd Polityczny.
Ocenienie mesazu pana Thiersa przez prasę angiel­

ską, w ogólności nieprzychylne, streszcza się najwy­
datniej w trzech głównych jej organach. „Pan Thiers 
pisze „Times11 jest gorącym patrjotą, a jednak ja­
kąż przyszłość przygotowuje dla Francji? Ludzie 
mogą się przyzwyczaić do wielkich ciężarów i nie wąt- 
piemy, że Francja nauczy się znosić coroczny ciężar 
2,750,000,000 fr. i nie szemrać na odebranie 90,000 
ludzi co rok przemysłowi produkcyjnemu. Ale warun­
ki życia dla ludu i tak już twarde, wskutek klęsk ze­
szłorocznych, staną się jeszcze twardszemi pod wpły­
wem żądań, które trzeba będzie stawiać na przy­
szłość. Dziś już łatwo daje się przewidzieć kombinacja 
ludności wiejskiej, niezamożnej, z pewnego rodzaju 
prolotarjatem, pozbawionym grosza zbywającego nad 
potrzebę i łatwym do rozdrażnienia. Ponieważ żaden 
fundusz nie może być zaoszczędzony na oświatę, ma- 
si ludu złożona z tych żywiołów, będzie i nadal pa­
stwą tych samych szarlatanów, którzy nią kierowa­
li w roku zeszłym. Jeden pierwiastek będzie jednak 
kwitnął: armja przekształcona wedle organizacji pru­
skiej, ma być postawioną w mcżności walczenia nawet 
z Prusami gdyby tego okazała się potrzeba. Gdy tak 
dwa bieguny elektryczności, dodatni i ujemny pozo­
staną z sobą w ciągłem zetknięciu, rezultat nie może 
być wątpliwym—i to p. Thiers twórca łfgendy napo­
leońskiej, p. Thiers wytrwały apostoł doktryny we­
dług której Francja chcąc być wielką, musi uczynić 
otaczające ją narody małemi, p. Thiers powtarzamy 
przygotowuje w ten sposób dla swego następcy armję 
wykształconą i lud ciemny i obciążonyI A jednak pan 
Thiers jest patrjotą i jeśli uda mu się przygotować 
dla Francji bezwiednie całe złe jakie jest następstwem 
jego projektów, odpowiedzialność nie na nim jednym 
ciążyć będzie; dzielić ją muszą wszyscy francuzi, któ­
rzy mają tyle wpływu, że mogliby krzyżować jego po­
litykę a wpływu tego nie użyli w celu ocalenia kra­
ju od niebezpieczeństw nieodłącznych od takiej poli­
tyki. Zgromadzenie przyjęło mesaż prezydenta z chło­
dem pozwalającym wnosić, że Thiers może być jesz­
cze ocalonym od siebie samego.

Komentarze dziennika „Daily News11 znacznie 
zwięźlejsze, nie mniej są dojmującemi. „Mesaż pana 
Thiersa, odznacza się tem,czego nie zawiera, pisze złośli • 
wie organ miniserjalny. Prezydent rzeczypospolitej 
francuzaiej nie mówi nic o przyszłości konstytucyjnej 
swego kraju. Milczy o tytułach jakie mogą mieć Pa­
ryż i Wersal do stania się stolicą Francji. Spóźniony 

napad na cesarstwo, kilka słów powinszowania z po­
wodu stłumienia powstania, zdrowa rada nauczająca 
że interesem Francji jest trwały pokój i oznajmienie 
że w lutym w przyszłym roku wypowiedziany będzie 
traktat handlowy, oto z grubszego treść mesażu. Nie 
możemy się dziwić, że p. Tńiers nie mając nic więcej 
ani nic lepszego do powiedzenia, potrzebował pewne­
go czasu do nabrania odwagi jakiej wymagało podo­
bne odezwanie się do zgromadzonych deputowanych."

„Morning Post“ nie dał się wyprzedzić swym kole­
gom pod względem krytycznych argumentów. „Chcąc 
być sprawiedliwym, pisze ten dziennik należy mieć na 
uwadze warunki w jakich p. Thiers jest postawiony. 
Trzeba przyznać, że nic nie może być nieszczęśliw­
szego nad obecny stan Francji, tak pod względem 
społecznym handlowym, jak finansowym i politycz­
nym; niemniej pierwszy jej urzędnik obowiązany jest 
do przedstawiania każdej rzeczy wnajlepszem świetle. 
Uwzględniwszy jednak to wszystko, trudno zaprze­
czyć, że manifest nąlu francuskiego jest słaby i bez­
barwny. Przeszłość szczególniej w nim nakręcona, te­
raźniejszość opisana w sposób, który nikomu złudze­
nia nie pozestawia, a przyszłość mgłą jest zasnuta. 
Kwestja konstytucyjna w zupełności pokryta jest mil­
czeniem, jakkolwiek sprawa ta więcej jak każda inna 
zajmuje umysły francuzów. Zapewne, że niema nic 
trudnego w kreśleniu projektów reorganizacji annji 
i w wypowiadaniu traktatu handlowego, który wedle 
słów prezydenta ma jeszcze obowiązywać w ciągu 
piętnastu miesięcy; ale byłaby nierównie ważniejszem 
zaproponowania podstawy, na jakiej ma się oprzeć 
rząd w kraju".

Z drugiej strony Paryż żali się nad utratą godno­
ści stolicy, a p. Thiers nie wyraża żadnego zdania 
z którego możnaby wywnioskować czy godzi się lub 
nie, ażeby rząd i Zgromadzenie powróciły do tego 
miasta. Miesiące już upłynęły od chwili w której ksią­
żęta orleańscy wybrani zestali na deputowanych,—a 
prezydent nie chce wypowiedzieć, czy ma zamiar zwol­
nić ich od obietnicy niezasiadania w Zgromadzeniu. 
Słowem p. Thiers unika wszystkiego co pociąga jaką- 
bądź odpowiedzialność; a jednak spodziewa się zape­
wne, że nai ód będzie go uważał za naczelnika rządu 
silnego. Łatwo pojąć, że mógł się wahać kilka mie­
sięcy temu, kiedy pozycja jego jako naczelnika władzy 
wykonawczej mogła się wydawać anormalną; ale je­
żeli obecnie jako prezydent rzeczypospolitej niepro- 
buje nawet rozstrzygnąć kwestji najbardziej naglących, 
niech nie liczy na zdobycie tego poważania, bez którego 
pozostawanie u władzy będzie czysto losowem i chwiej- 
nem.“

Na posiedzeniu sejmu pruskiego w d. 9 b. m., mi­
nister skarbu złożył w Izbie niższej projek do prawa 
o reformie podatkowej. W motywach wyłuszczają- 
cych położenie skarbu powiedziano, że dotychczas 
Francja zapłaciła 1,175 miljonów fr. kontrybucji. Do 
1 maja wypłacić obowiązana 650, razem po koniec 
roku 1872, wpłynie z kontrybucji 1,825 miljonów fr. 
Rząd nie może brać nateraz pod uwagę wpływów dal­
szych, spodziewanych w latach 1873 i 4. W każdym 
razie, w obec rzeczywiście osiągniętych już dochodów, 
pragnie wprowadzić pewne ulgi w opodatkowaniu lu­
dności. Głównie korzystać z nich będą niższe klassy 
kontrybuentów. Przytem uzupełnionym zostanie sy- 
stemat podatków bezpośrednich. Ze względu na oszczę­
dności w skarbie, minister zaproponował zniesienie 
podatków od rzezi, miewa, oraz opłaty klassycznej 
w najniższym stopniu.

Ostatnie Wiadomości Polityczn e.
Paryż 10-go.— Kara jaka spotkała deput. Ordinai­

re wymierzoną nań została za wyrazy: komissja łaski 
jest komissją morderców. Wymiar nastąpił nieomal 
jednomyślnością głosów: Ordinaire pozbawiony zostaje 
półmiesięcznych dyet. Kara ogłoszoną ma być w o- 
kręgu wyborczym skazanego, na własny jego koszt.

Zgromadzenie znajdowało się wczoraj w wielkiem 
wzburzeniu. Właśnie projekta reorganizacji utraciły 
przez to chwilowe swoje znaczenie.

Minister skarbu oświadczył, że rząd odpycha wszel­
ką myśl pożyczki i z tego powodu walczyć będzie prze­
ciwko wnioskowi Wołowskiego, który proponuje aby 
dla uskutecznienia częściowych wypłat bankowi zacią­
gnąć pożyczkę. Minister usunie się, jeżeli wniosek 
ten przejdzie. W sferach finansowych utrzymują, że 
po za Wołowskim ukrywa się gruppa bankierów pra­
gnących zarobku na pożyczce.

Londyn 11-go.—Buletyn wydany wczoraj o godz. 5 
m. 30 opiewa, że książę Walji przepędził po południe 
mniej spokojnie i że groźne znowu symptomata na­
stały.

Peszt 10-go. — Na zebraniu stronnictwa Deaka o- 
świadczono się przeciwko szczegółowym rozporządze­
niom projektu rządowego dotyczącego stolicy.

Berlin 11-go. — Rozprawy nad budżetem na rok 
1872. Minister oświadcza, że niewłaściwe są podno­
szone znowu teraz przez deputowanych skargi na ni-
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zkie uposażenia urzędników, rząd przedsięwziął bo­
wiem już gruntowną poprawę ich losu. Względem dat­
ków pieniężnych dla gmin i landwerzystów nie przy­
jęto jeszcze decyzji. Minister bronić będzie w sejmie
zniesienia podatku na sól. Zniesienie nastąpi, o ile
okoliczności pozwolą. Toż samo z opłatą stemplową
ciążącą na dziennikach, opłaty tej minister nie uważał
wcale za wieczystą.

Frankfurt 11-go. — Konwencję dodatkową do tra­
ktatu 15 maja dziś podpisano.

Berlin 11-go. — Podpisano dziś układ z Ameryką
w przedmiocie urządzeń konsularnych i prawa własno­
ści do znaków fabrycznych.

Londyn 9gc— Urzędnicy telegrafu państwowego
w Liverpool, Manchester, Glasgowie i Dublinie za­
przestali swych czynności i żądają podwyższenia.

Toronto 8gc— Namiestnik otworzył pierwszą sessję
drugiego z rzęcu zgromadzenia reprezentacyjnego
Kanady. Messaż stwierdza kwitnący stan prowincji.

Toronto 9go— Trzy indywidua pochodzenia fran-
cuzkiego oskarżone o udział w napadzie O' Nellego
osądzene z< stały w forcie Garry. Jedno z nich skaza­
ne na śmierć.

Rzym 10-go.— „Economists" donosi, że minister
skarbu Sella w sprawozdaniu swojem zaprojektuje
tylko nieznaczne podwyższenie podatków na r. 1873.
Renta nie będzie wcale wypuszczoną.

Rzym 10-go.— Wyjechał dziś ztąd cesarz Brazy­
lijski i udał się na Turyn do Paryża. Po drodze
obejrzy tunel Mont-Cenis.

Londyn 10-go wieczorem.— Książe Walji przepę­
dził dzisiejsze popołudnie bardzo niespokojnie. Do
choroby przyłączył się trudny oddech i upadek sił.
Bardziej gre źne symptomata powróciły. Panują tu
istotne obawy. Noc z 9 na 10-go przeminęła spo­
kojnie. Z rana stan był taki sam jak wczoraj, nawet
nieco lepszy.

Londyn 10-go.— Ks. Walji przepędził noc dobrze.
Niezwykłe osłabienie wprawdzie ciągle trwa, ale nie­
pokojące symptomata raczej utraciły niż zyskały na
sile. Jeżeli w ciągu 24. godzin żadne pogorszenie nie
nastąpi, wtedy będzie jeszcze nadzieja, że chory utrzy­
ma się przy życiu. (Ta depesza jest wcześniejsza od 
poprzedzającej).

NOC

w Sklepie Zabawek Dziecinnych.
(Fantazja nie-Hoffmana).

Byłoto o ósmej wieczorem.
Stary kupiec spojrzał na zegarek, obrschcwał swoją

kassę, zagasił lampkę naftową, zamknął sklep i po­
szedł do restauracji na zwykłą kolację, pół porcji pie­
czeni wołowej i pół butelki piwa bawarskiego.

W sklepie więc było ciemno, tak ciemno jak w orze
chu. klórego łupiny nie przedziurawił ani robak ani
ptak leśny.

Pomimo tej ciem nr ści panowała tam jednakże we­
sołość. Śmiech, gwar, głosy ludzkie i zwierzęce.

Stary pajaco, który stał w wystawie sklepowej dwa­
naście lat przeszło, poodejściu kupca, rozpoczął śpie­
wać swoją zwykłą piosenkę:

Jestem sobie zuch,
Gębę mam i brzuch. 
Na świecie mi się nie nudzi, 
Bo się ciągle śmieje z ludzi..

Kto tu śpiewa— zapytała najpiękniejsza lalka świe­
żo przybyła z Norymbergi, to pewno jakiś poeta?

— Nie! tdrzekł jej rycerz w złocistej zbroi—to
śpiewa msz stary biedny pajaco, który z pewnością
umrze na śmietniku.

— Czemu?
— Bo całe jego ubranie już jest zniszczone i zaku­

rzone.
— Ale dla czego on się wciąż śmieje z ludzi?
— Głupia to bajka. Człowiekowi co go zrobił

pękło serce z rozpeczy. Bylto młody robotnik i pra­
cował od świtu do nocy na chleb dla dwojga swoich
dzieci. Z nadmiaru tej pracy zachorował biedak na
gorączkę nerwową i umarł w szpitalu. Potem, syn
jego zginął w wojnie a córka została klką, którą ku­
pił najpierw bankier na wagę złeta, a w końcu odku­
pił ją tandeciarz za dzies ątkę. Prawda, że to jest
głupia bajka?
Lalka norymberska niemogła mówić, bo miała pełno
łez w ccztch.

Rycerz w złocistej zbroi zwrócił się do swoich ko-
u lęgów i rzeki:

Ta lalka miała także kiedyś serce.
Nagle zabrzmisła muzyka. Małpka w czerwonej

kurtce stojąc na stole zagrała na katarynce gaweta
i sto kilkadziesiąt par wielkich i małych lalek poczęło

n pląsać.
Żc jednakże było bardzo ciemno, kilka z nich po-

* tłukło sobie nosy.

SKŁAD HERBATY

DRUGA WYSTAWA OBRAZÓWDONIESIENIA.
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KupitjUK jlw na ixasz.iciauan.uuj ivg
Dobrej i Bednarskiej, Nr 2314, kilkaset kroków na 
dół od Skweru, otwartych codziennie bez wyjątku.

(3—3) - 10,319 —

Od dnia I go Grudnia 1871 r. 

DRZEWO i WĘ&LE 
po zniżonej cenie.

Obstalunki na takowe przyjmują się w Składach Her­
baty Leona Krupeckiego w Warszawie.

(3-3) — 10,543 -

KURS GIEŁDY WARSZAWSKIEJ.
jDnia 1 Grudnia 1871 roku.

g
® Wysokość wody na rzece Wiśle pod Warszawą stóp >2 c.

Wartość kuponu bież. od List Zast. kop.
Od Likwidacyjnych kop. 13 '/,
Od Listów Zastawnych nowych kop. 237%

51 Polack, Schimdt & Comp, >
> Maszyny do szycia, J 

S < najpraktyczniejsze do szycia bielizny i damskiej kra- { 
wiecczyzny ^sprzedają się jedynie tylko w Ma- < 

s

Nazajutrz rano, gdy kupiec przyszedł do sklepu pa-l 
jaco uśmiechnął się i szepnął:

— I znów przylazła ta stara laikat...

® A 1» A W I E.
Wprost do natchnień budził ludzi; 
Wspak do strachu czasem budzi. 
(Znaczenie zeszłej szarady: Okulary).

Żądano |piacoa«

BOBLK I KOP. SS. ,

Choroby diieoi
leczy specjalnie Dr M. Perlmutter 

Zielony plac, Nr 7.
(49-0) —5071—

— Zostający poprzednio przy Ministerstwie Spra' 
wiedliwości w Petersburgu Magister Praw Piotr Kur- S- 
manowicz, mianowany Patronem Trybunału Warszaw- 5 
skiego, otworzył kancelarję swą przy ulicy Senatorskiej, S» . 
Nr 20, dom Kaftala. Przyjmuje interesantów od 8-ej B Wiadomość przy uhey Stare-Musto, Nr 14 nowy, 2 gie piętro 
do 10 ej rano, i od godziny 4-6-ej po południu. § od frontu- 8tróż W8kaze'

(3-3) — 10,427—
— Choroby piersi i gardła, leczy specjalnie Doktor 2

Sziłtow zamieszkały przy ulicy Królewskiej i rogu 
Krak.-Przedmieścia Nr 1, mieszkania Nr 1, przyj mu- -® 
je chorych od 3-ej do 5-ej po południu. B*

(9-10) -9691— S’]
— Feliks Gauss dentysta, leczy wszelkie słabości gi

ust, dziąseł i zębów, plombuje zęby zepsute, oraz g ] 
wprawia zęby sztuczne, po możliwie nizkiej cenie.— §1 
Ulica Swięto-Krzyzka, drugi dom od Nowego-Świata, oj 
Nr 4ty.— Przyjmuje od 9tej z raua do 5tej po połu- 
dniu. (1-3) —10763—gj

— Pani A. Szymkiewicz właścicielka fabryki kwia- o
tów przy ulicy Niecałej Nr 12 nowy, wyjechała w dniuLj 
wczorajszym do Paryża, celem zaopatrzenia fabrykę y 
swą w najnowsze ulepszenia i materjały tyczące wy g. 
robów kwiatowych. (1~1) —10901—ML

— Nader ważna wiadomość. — Józef Tomaszewski < £
syn Józefa i Katarzyny nieżyjących małżonków Toma- 
szewskich w interesie tyczącym się znacznego spadku <aE 
zgłosić się zechce jak najśpieszniej do kantoru kommi- S 
sowego pod firmą S. Hantower et Comp. w Warszawie f Dziż, jutro i codziennie,
ped Nr. 599c w domu HotelemWileńskim zwanym egzy-^K W I N T E T pod {dyrekcja p. Douzette, złożony 
Stującego. (1 — 3) —10,889— ojs fortepianu, skrzypiec, fletu, wiolonczelli i trąbki pistono-

— Magazyn towarów bławatnych S. W. Lubelskie-3,w,ei- Kwintet ,ten wykonywać będzie nąjęel.niejsze dzieła
go, przy ulicy Żabiej i pl.cu przed S.,kim ogro- °’e"“r’
dem Nr. 413d (nowy 4) przygotował na nadchodzącą g* . . Cena wejścia Kop. 1O. 
Gwiazdkę znaczny zapas sukien wełniannyeh po Rs. 3 o W Niedzielo i Święta Koncert rozpocznie się o godzinie 6-el 
4 5 16. (1 1) —10,906  “.popołudniu; w dnie powszednie o godzinie 7-ej wieczorem.

St. Peterstogsko-Warszawski
Bankierski Kantor

MAURYCEGO NELKEff,
na Krakowskiem Przednaieściu, Nr 77, t r. „

ubezpiecza od amortyzacji 5% Eossyjskiej Pożyczki Premjowej Pruskie talary w biletach rs. 1 k.10
I-ej i ILej Emissji bez przedstawienia biletów, ' ■ ' '' "

a tylko za okazaniem numeru serji.
Na jedne ciągnienie kop. 10, (

„ dwa ciągnienia „ 15, )za 1 bilet.
„ dziesięć ciągnień „ 70, )

Cała serja (50 biletów) na jedne ciągnienie rs. 8.

pod firmą WASILI PERŁOW i Synowie
Z MOSKWY,

w Warszawie, na Nowym-Świecie w do­
mu Salberga, pod Nr 31, i 
przy zdicy Długiej, w domu Hrabiny Kra­
sińskiej pod Nr 11.

Podaje do wiadomości Szanownej Pu­
bliczności, iż ną nadchodzące święta, ; 
Składy powyższe otrzymały znaczny ■ 
transport HERBATY świeżej aromaty­
cznej, którą mają zaszczyt Szanownej 
Publiczności polecić.

(1-6) - 10,878 -

H. Pomiędzy widokami odznacza się bombardowanie Paryż* 
S i walka barykadowa na Placu la Planchć, dziś i codzienni* 
^’do widzenia od godziny 10-ej z rana do 10-ej wieczore® 
o Cena wejńcia Kop. 20. Dzieci płacą połowę.

Z szacunkiem, J. EPPMANN.

TKAY1S WSKŁSAI. '
Dziś: Mędniarki.
Jutro: Zycie paryzkie.

TBA’JTM MO®MA1TO»C5>.
Jutro: Poczwarka.

t— Od Listów Zastawnych miasta Warszawy kop. 100
« Berlin; Weksel 100 tal. 8 d. rs. 109 k. 35 n. 109 k. 5] 
ca Londyn: 3 m. 1 funt St. rs. 7 k. 29 rs. 7 k. 27 */, 
g Paryi: Weksel 2 m. za 300 fr. rs. 85 k. 95 n. — k.

Wiedeń Wek. 2 m, za 150 w ra j92 Ł 25 rs. — k. —

gasynie Maszyn, róg Królewskiej i Kra- g 
kowskiego-Przedmieścia, dom Bayera Nr 9 
412a. - N ięi i Igły i t. p. przybory p0 cenach naj- > 
tańszych.—Nauka bezpłatna.—Gwaranacja dwuletnia.— > 
 Mniej zamożnym wypłata rozłożona na raty. >a < (10—12)   8454- »

_ g-łWMfr. -o- -w O
Do sprzedania za Rs. 180,

Salopa damska tumakowa,
materją kryta.

Sod frontu. Stróż wskaże. (1—3)

ł ..................

2.
S Półimperiały Ros. ss. 6 kop. — 
B*Dukaty Hol. rs. 3 kop. 57*/,

go Austryjackie floreny w biletach k. 62 
stObligi skarbowe 100rs., (odkup.) .
S Listy Zast. 3 okresu, I. s. za rs. 100 . 
...Listy Zast. 3 okresu, U s. za rs. 100 . 
S Listy Zast. nowe 5 pr zr. 1869 . . . 
™ Listy Zastawne miasta Warszawy . 

Zabezpieczający'na prowincji zechcą dołączać dwie marki o Gbhgi^ow'fcŚyt. Ziemskiego’ ’.

• Magazyn Ubiorów dla dzieci • jT’.” ’T p°‘':
F. WnnULKBA, ”, ” osrtempi. ::

» przeniesiony na tę samą ulicę Niecałą do domu W-go a ' z?3 ,“^9 .
© Szmideckiego pod Nr 8 nowy, poleca zawsze dobrze ® g* Akcje Dr.żel. Wars.-Bydgosinej . . 
& zaopatrzony Skład, dla obojga płci i na każdy »iek. 2 ^cJe Gł- T°w. Ros. Dróg żel. . .
• ,32 -36) - 5818 - 2 ►ó^eDropiel- '

S-Ą-Jicie Banku Handlowego Warsz. 
g.Akqe koiei Żel^^ry.-Łódzlnęj*'.

Od dnia 1-go Grudnia 1871 r. C « ’’w^X’knoonu8bieA^r.iit’ i



KURIER WARSZAWSKI.
Dalszy ciąg Kumem 276 Środa. Warszawa, d. 1 (13 Grudnia) 18 71 r.

Zarząd Konserwatorium Warszawskiego, zawiada­
mia osoby interessowane, że zapis ucani i uczennic do 
Konserwatorium na II-gie półrocze roku szkolnego 
1871/2 rozpocznie się d. 21 grudnia (2 stycz.) 1871/2 r. 
i trwać będzie do 6/18 stycznia, kurs zaś nauk otwar­
tym zostanie d. 8/20 stycznia 1872 r.

Pod jakiemi warunkami młodzież obojej płci może 
być do Konserwatorium przyjmowaną, objaśnia to bli­
żej ustawa dla Zakładu tego przepisana, o szczegółach 
której można powziąść bliższą wiadomość w Kancella- 
rji Konserwatorium, codziennie od godziny 9 do 11-ej 
z rana i po południu od 5 do 7-ej, wyjąwszy niedziele 
i święta.

Zarząd wskazuje tylko w tej mierze główniejsze za­
sady, a mianowicie:

1- że kandydat lub kandydatka mi mieć najmniej 
12 sty, a najwięcej 20-sty rok życia, wiek wcze­
śniejszy i późniejszy w razie zdolności nadzwy­
czajnych i dostatecznego usposobienia, nie może 
być przeszkodą do przyjęcia ucznia.

2. Ze opłatą za naukę wynosi na pół roku rsr. 25- 
która się wnosi do kassy Konserwatorium w po­
czątkach miesiąca stycznia i września.

3. Ze kandydaci winni złożyć: metrykę urodzenia, 
świadectwo szczepionej ospy i świadectwo lekarza, 
że stan zdrowia pozwala na naukę śpiewu, świa­
dectwo szkolne z usposobienia w czytaniu, pisa­
niu i znajomości 4 ch działań arytmetycznych.

4. Że kandydat lub kandydatka podda się egzami- 
nowi w obec Członków zarządu, którzy o ich zdol­
ność muzykalnej i przygotowaniu technicznem 
wyrzekną i stosownie do złożonego egzaminu za- 
piszą na odpowiedni kurs. Przystępujący do egza­
minu winni znać gammy we wszystkich tonach i 
pozycjach, jak również odegrać jednę lub dwie 
z Etiud Czernego, Kramera i t. p., i pewien ustęp 
z jednej z Sonat Cementiego, Beethowena lub 
nnych.

5. Że przedmioty wykładane są trzy razy w tygo­
dniu: dla klass żeńskich, we wtorki, czwartki i 
soboty-, zaś dla klass męzkich w poniedziałki, śro­
dy i piątki. Lekcje zaczynają się o godzinie 9-te 
z rana, a kończą się o 3-ej po południu.

W myśl art. 70 Ustawy, uczniowie pozyskują­
cy patenta z ukończenia Konserwatorium, mają 
tem samem uznaną kwalifikację ubiegania s:ę o 
posady nauczycieli muzyki w Z składach Rządo­
wych, o miejsca odpowiednie w Cesarskich i War­
szawskich teatrach, oraz kapelach wojskowych i 
kościelnych, nakoniec trudnienia się nauczyciel­
stwem prywatnem w Cesarstwie i Królestwie.

6. Że uczniowie odznaczający się zdolicściami, pra­
cowitością i moralnem prowadzeniem, uwalniają 
się od powinności rekruckiej przez cały czas zo­
stawania w Konserwatorium i to nie inaczej, jąk 
na poświadczenie Zwierzchncścionegożowzmian- 
kowanych przymiotach pomienionyoh uczniów.

7. W półroczu II m roku szkol ieg> 1871/2, będą 
wykładane następujące przedmioty:

Nauka śpiewu solowego, śpiewu chórowego, 
solfedżiów i czytania nut głosem, fortepianu, 
klassy wyższej i niższej, fortepianu dla śpiewają­
cych, skrzypców, klassy wyższa i niższa, wiolon- 
czcili, organów wyższej i niższej klassy, ćwiczeń 
zbiorowych muzyki, religji i rytuału dla orga­
nistów, harmonji, kontrapunktu, kompozycji i in- 
strumentacji, języka ruskiego, języka wł jakiego, 
dętych instrumentów.

Nauka wszystkich instrumentów i przedmiotów, 
z których Konserwatorium wydaje patenta, jest w o- 
góle sześcioletnia, to jest na sześć kursów rocznych 
podzielona, z wyłączeniem śpiewu solowego, którego 
liczba lat nauki, ze względu na różny wiek, różne u- 
sposobienia i różny stan głosu uczących się, stosowaną 
jest do osób pojedynczych. Jeżeli jednak szczególniej­
sza zdolność, pracowitość lub inne względy na to po­
zwolą, Zarząd może skrócić czas nauki.

Kandydaci v. kandydatki, przyjmują się do Konserwa - 
torjum na jeden przedmiot główny pojedynczo wykła­
dany, i na przedmiota zbiorowe. Wyjątek z tej ogól 
nej zasady stanowi śpiew, przy wykładzie którego ko­
nieczną jest nauka gry na fortepianie, której kurs jest 
trzyletni.

Bo przedmiotów głównych należą:
Śpiew solowy, fortepian, skrzypce, organy, wio- 

lonczella i instrumentu dęte; wszystkie zaś inne przed­
mioty wykładają się zbiorowo.

Kandydaci i kandydatki, życzący sobie zapisać się 

na dwa przedmioty główne, obowiązani są wnosić o- 
płatg za każden z osobna, po rs. 25 na pół roku.

Kandydaci nowo przybywający, zgłaszać się winni 
do egzaminów w towarzystwie rodziców lub opieku­
nów od dnia 21 grudnia (2 stycznia) 1871/2, codzien­
nie z rana od godz. 9 do 12, i po południu od godzi­
ny 2 do 4, wyjąwszy niedziele i święta.

(2—3)—10,555—

Kronika zagraniczna.
X Rząd niemiecki stara się o ujednostajnienie prze­

pisów pocztowych we wszystkich państwach świata 
cywilizowanego. W tym celu wydał już pełnomocni­
kom swoim w całej Ameryce polecenie, aby zasięgli 
opinji rządów tamtejszych, czy chcą do powszechnej 
konwencji należeć. Zaraz po nadejściu odpowiedzi, 
rozpoczęte zostaną układy pomiędzy państwami euro- 
pejskiemi.

X Paryzki teatr Porte St. Martin, spalony przez 
kommunistów, ma być niezadługo odbudowanym. Ze 
zgliszczy ma powstać olbrzymi budynek, na parterze 
którego urządzona zostanie sala dla scenicznych wi­
dowisk, a na pierwszem piętrze sale koncertowe. 
Koszta budowy obliczają na 3 —4 miljonów franków.

X Dzienniki leawenwąrckie (Kansas) podają na­
stępną wiadomość o śmierci Matuzala kanadyjskiego: 
W r. 1814 kiedy jeszcze Pittsburg był tylko wioską, 
starzec imieniem Jakób Fournais, mający około 80 
lat, przybył z Kanady do Stanów Zjednoczonych. 
Starzec ten umarł niedawno temu w Kaunas 
City, mając lat 134. Fournais był pewno człowiekiem 
najstarszym dni naszych. Był to Kanadyjczyk, Fran­
cuz, i przez pół wieku był myśliwym i strzelcem kom- 
panji futer. Nigdy nie chorował, i na kilka chwil 
przed śmiercią przechadzał się po pokoju. Rano po­
wiedział do swojej rodziny, że nie zobaczy już zachodu 
słońca; istotnie przed zachodem słońca machina sta­
nęła, starzec umarł. Przypominał on sobie bardzo 
dobrze wszystkie ważne wypadki, a ponieważ nie miał 
wykształcenia, pamięć jego przywiązywała się do fak­
tów szczegółowych, które nie należały wcale do historji, 
tak jak gdyby je chwytał w książce. Przez siedm czy 
ośm ostatnich lat pamięć starca co do osób często go 
zawodziła, ale co do wypadków lub szczegółów była 
równie doskonała jak kiedyś, wypadki tkwiły-jako ob­
razy w jego umyśle. Ostatnie trzydzieści lat przeżył 
w spokoju i dobrym bycie.

X Wystawa powszechna w Lyonie. odbędzie się 
w roku przyszłym, otwarcie nastąpi w dniu 1 maja. 
Gmach tej wystawy wznoszony jest w parku lyońskim 
Tete d’Or i przybiera coraz większe rozmiary. Odbę­
dzie się ona w najpiękniejszej części miasta, a poży­
tek ogólny połączony będzie z przyjemnością. Niewia­
domo czy handel i przemysł nasz będą na niej repre­
zentowane, rząd podobno porozumiewa się o to z ad­
ministracją wystawy. Lyon jest po Paryżu drugiem 
miastem, tak pod względem przemysłowym jako i po­
litycznym. Potworzyły się kompanie, które zaczęły 
już wydawać dzienniki illustrowane i rozmaite potrze­
bne informacje o wystawie._______ ____________

— KomitetTowarzystwa Resursy Kupieckiej, zawia­
damia Członków Resursy Kupieckiej, że wybory na 
Członków Komitetu, delegacji rachunkowej i delegacji 
wyborczej,na rok następny,odbywaćsię będą w dniach 
14 i 15 b. m., od godnny 5tej d > 9tej po południu, 
oraz w dniu 16 b. m. od godziny 4tej do 6tej po połu­
dniu w gmachu Resursy Kupieckiej, pod kierunkiem 
wyznaczonej przez Zgromadzenie Akcjonarjuszów de­
legacji, Komitet u rzedza, że stosownie do uchwały 
Zgromadzenia Akcjonarjuszów, nie będą dopuszczeni 
do kreskowania ci Członkowie, którzy zalegają w opła­
cie składek,— Każdy Członek możs głosować za sie­
bie, i jednego tylko mandanta, od którego winien 
mieć piśmienne upoważnienie. W dniu 16 b. m., 
po skończeniu wyborów, przedstawione będą Człon­
kom środki, przez Zgromadzenie Akcjonarjuszów, na 
mocy § 7go Ustawy Resursy, dla dobra Towarzystwa 
za konieczne uznane.—Komitet przeto uprzejmie wzy­
wa Członków, aby w ostatnim dniu wyborów o ile 
możności, licznie zebrać się zechci li. W sobrtę po 
skończonych wyborach, nastąpi kolacja składkowa, 
na którą zapisać się można przy wyborach.—Dyrektor, 
Józef Zellt. Sekretarz, Fr: Drzewiński. (3 - 3)—10831

— Mecenas Rudnicki, mieszka obecnie stale w Do­
mu Emla, przy uli y Mazowieckiej Nr 1350 (nowy 11); 
o czem, strony interesa prawne mieć mogące, zawia­
damia. (3 3) —10,569 —

— Zakład kąpieli hydroforowych D-ra Seelanda, 
przyjmuje chorych z cierpieniami kobiecemi, skórne- 
mi, reumatycznemi, niedokrewnością, skrofułami, nie­
mocą męzką, wszelkiego rodzaju katarami i owrzodze- 
niami. Chorzy zgłaszać się zechcą do Łazienek Ma­
jewskiego przy ulicy Bednarskiej do D-ra Seelanda od 
godziny 9tej do 12tej rano. (3—4) —10,121—

— Doktor medycyny, Zdzieński, przeniósł mie­
szkanie swoje na Krakow:-Przedm:, do domu Bekera- 
Nr 36ty nowy.— Godziny od 2-ej do 4tej przeznacza 
wyłącznie dla leczenia wszelkiego rodzaju chorób 
kobiecych. (10—12) —9784—

— Lekarz Henryk Stankiewicz, assystent kliniki cho­
rób skórnych i syfilitycznych przy szpitalu S-go Łaza­
rza, obrał mieszkanie przy ulicy Senatorskiej Nr 460 
(6 nowy), dom W-go Zandbanka. Przyjmuje chorych 
codziennie od godziny 4 tej do 6 tej po południu.

(4—6) —10365—
— Choroby sekretne u mężczyzn i kobiet, leczy Le­

karz od 30-tu przeszło lat praktykujący. Mieszka przy 
ulicy Newy-Świat, w domu Braumana Nr. 1302 (nowy 
44).—Józef Bagieński. (3—3) —10,492

Doniesienia..
KANTOR WEKSLU i LOTERII 
Miwoiiwr 

przy ulicy Senatorskiej, Nr 468/9, 
podaje do wiadomości publicznej, iż sprzedaje Ruskie 5°/o 
pożyczki tak I-szęj jak i II-ej Emissji na roz- 
platy, ztem nadmienieniem, że wszelka wygrana ja- 
kaby padła na numer nabyty, staje się własnością kupujące­
go, od chwili wniesienia pierwszej raty; główne wygrane są 
rs, 200,000, 75,000, 40,000 i wiele pomniejszych. Losowania 
odbywają się: 1 (13) Stycznia, 1 (13) Marca, 1 (13) Lipca i 
1 (13) Września. Kantor powyższy również ubezpiecza po­
wyższe pożyczki od amortyzacji. Zlecenia z prowin­
cji odwrotną pocztą uskutecznia. (6—12) — 10,173 — 

ramran 

na lordanowićach. (Grodzisk), 
na lat dziesięć wydzierżawione. 

Bezwarunkowo nikomu [polować nie wolno, 
a to pod odpowiedzialnością sądową, 

utratą psa i fuzji, ora? karą pieniężną.
Za każdą kuropatwę Rs. 3,
za każdego zająca Rs. 5,
za każdego lisa Rs. 6,
za każdą grubszą zwierzynę Rs. 25,

na korzyść tego który ujmie na uczynku każdego 
polującego.__________________ (2—3)________ —10630—

CYGARA HAWAJSKIE.
Dawno żądane i zamawiane z najlepszych źródeł 

ze zbioru 1869 r, 
nadeszły do Magazynu

K. W E S T P H A Ł,
przy Placu Teatralnym, w pałacu dawniej Blanka, Nr 8 nowy. 

Spodziewać się należy, że nowy ten transport zadowolni 
wszelkie wymagania JJWW. i WW. Amatorów, którzy skład 
ten zaszczycają swojemi względami. Tamże sprzedają się wy­
roby fabryki Laferme, po zniżonej cenie.

(3-12) —10708 - Eufemja Westphal.

Ostrygi Ostendzkie, 
codzień świeże, 

w Handlu Sowińskiego i Szulca, 
dawniej E. Koelichen, 

róg ulic Długiej i Przejazd. —10560— 

ostrygi’ 
Holsztyńskie i Ostendzkie, 

codzień świeże w Handlu 
Antoniego Stępkowskiego.

(42 —0) -8510-

OSTRYGI 

Ostendzkie i Holsztyńskie, 
nadchodzą codzień do Składu Win i Delikatesów 
Aleksandra Rocque t, 

w Gmachu Teatralnym. — 10040— 

Ostrygi Ostendzkie 
nadchodzą codziennie do Handlu Win 

Stanisława ISiedel, 
przy ulicy Mazowieckiej i Śto Krzyzkiej. 

(3—10) —10745—
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sm III IIIII
egzystujący od lat kilku w domu pod Nr 1098 lit. c, przy ulicy Twardej

pod firmą:

przeniesiony został obok do drugiego domu Ir 1097 lit, a, przy tejże ulicy.
Zaopatrzony został na nadchodzące Święta we wszelkie świeże towary; a mianowicie: Migdały słodkie i gorzkie, Rodzynki Cismes, Eleme, Sultańskie i Corinthi; wszel­

kie korzenie jakie tylko mogą być potrzebno do ńżytku dla dome. Kawa: Rio, Ceylon. Cuba, Perłowa i Mecca. Różne delikatesy, Migdały w łupinach a la princess i de Dames, Fi­
gi Sultańskie korociaste, Daktyle,,Kasztany, Maroni włoskie, Rodzynki Malaga, Marmolady, Frak ta włoskie w cukrze smażone, Arancini w cukrze, Kalmus smażony 
w cukrze, Cykata Candyzowana, Śliwki Fraaeuzkie, Tureckie i Węgierskie, Friinellsj. Figi daimackie prassowane i Gruszki francuzkie w pudełkach, Cukierki, Czekolada 
i Cukierki Landrina Petersburgskie, Czekolada zdro sia i dc Dames, Orzechy włpśkie, tureckie i Amerykańskie, Bakalje mięszano z najlepszych fruktów i cukrów w róż­
nych gatunkach.   '

Oraz piwnica zaopatrzoną została wo wszelkie gatunki Win jako to. Francuzkie czerwone i białe, Węgierskie, Hiszpańskie, R żńskio i Szampańskie, Porter 5 Piwo angiel­
skie, Likiery Francuzki', Arak biały i czerwony, Cognac i Wódka Francuzkie, Oliwa prowancka najlepsza w flaszaczkach od kop. 121/, do rs. 1, Octy desserowe francuzkie, E- 
stragsn i zwyczajne, Kapary, Oliwki, Musztarda francuska w słoikach i sucha Angielska. Przytem przygotowany został znaczny zapas Mączki cukrowej z najlepszego cu­
kru tak zwanej Pudru.

ROBERTA

Y2EJ ffiWEWłffl TMHmnM

KANDELABRY stojące, ścienne i ŻYRANDOLE z najlepszego bronzu. ERO NZOWłeś GRUPPYartystycznie wykonane przedstawiające rozmaite zwierzę- 
ta, pumi'dzy któremi znajdują się bardzo wspaniałe egzemplarze; wszystkie powyż z- przedmioty trwałe i estetycznie wykończone, wyprzedają się po nizkich cenach stano- 
wić mogąozdbę r aj pierwszych salonów (1 -6)  10 902’—

W domu pod Nr 1097 lit. a, pod firmą J. Lorentz, obok Składu Towarów Kolonjalnych założony został Skład Herbaty Karawanowej i zaopatrzony we wszel­
kie gatunki Herbaty, tegorocznego zbiera, »o do cen, te są takie jak wszędzie praktykowane, a że urządzony jest sklep li tylko z samą herbatą, baz żadnych innych towarów, przeto 
mam nadzieję, że co do zapachu i smaku będzie miała ogromną różnicę od herbaty sprzedawanej w innych składach z innemi towarami'razem, a szczególniej z kawą paloną i mieloną.— 
W końcu mam honor upraszać i polecić się względom Szanownej Publiczności, jak była łaskawą w starym sklepie odwiedzać mnie, tak i w nowym, aby raczyła mnie zaszczycić swoimi 
względami. - J. Lorentz. " ’ - ' (1 3) — 10,820 —

w 'WARSZAWIE 
przy ulicy Mowy-Świat. Ki- !««>». nowy 3S. 

TOBWJł IWT ffl ĄfflM DO Mffi

Ła FB MB

W. Drukami Knrjera Warszawskiego.—(Plac Teatralny, Ńr. 473c nowy 5);—^oanoxeno Uenaypoio.
Redaktor Juljaa Statkowski.—Wydawca Gustaw Gebetaer. DODATEK.
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Podaje do wiadomości publicznej żc z dniem dzisiejszym., sprzedaż wszelkich wyrobów tabacznycb 
z fabryki Towarzystwa, oddaje się domowi bankierskiemu pod fermą

ntwamT be

w Warszawie, przy aMcy BB.hsgrYeJ, pot# Wr S®O (fil).
Temczasowo aż do urządzenia głównego składu przez wyż wzmiankowany dom bankierski, o czert 

w właściwym czasie przez pisma doniosionem będzie, Panowie składnicy i Dystrybutoro  wie, pofasunki zgłai 
szać się zecrtoą do samej fabryki przy Ulicy Sarkał?, ows iej pod Ir. 1518 (32). Zamówienia również przyj 
mowane będą w Kantorze domu bankierskiego D. Bosenblum, (1_8) 10 738

Jabłka Kosztele.
i inne gatunki, są do sprzedania 
na kopy, przy ulicy Zórawiej Nr 27, 
idąc od Marszałkowskiej, Stróż 
wskaże. (1—3)—10870—
Kapitały 9,000 i 7,500 rs., 
zaraz są do wypożyczenia na hypoteki do­
mów murowanych, a to zaraz po Towarzy­
stwie Miejskim, lub też na 1-say numer, na 
procent 7°/0._ Wiadomość przy rogu ulic Mo­
kotowskiej i Wilczej u Właściciela domu 
Nr 1663 każdego czasu. (1—3)—1OS94— 

Od Nowego Roku 1872 potrzebny jest 

L OK A Ł, 
złożony z jednej większej sali, jednego mnid 
szego poKpju i z obszernego przedpokoju, p( 
siadający takowy do wynajęcia, zgłosić s* 
zechcą do Apteki E. Werner przy ulicy Dt 
giej Nr 12- (1-3) - 10898-

Dwa Pokoje i Przedpokój 
Z meblami i fortepianem, do wynajęcia ; 
kika miesięcy, może być z opałem, usługi 
innemi wygodami. Wiadomość w domu Bal 
ra, przy ulicy Królewskiej Nr 1-szy no' 
mieszkania Nr 6. (1—1)—108C2

Płacąc Towarzystwo dnia 12 grudnia, za­
mieniono przez pomyłkę

Jutro liedżwiedzie, 
suknem granatowe ra podszyte, pomyłka na­
stąpiła ze strony przeciwnej, proszę więc 
o odesłanie mego futra a odebranie swego. 
Adres przez Łowicz w Nieborowie W. S. 
_______ 0-3)____________  10883 -

Summa Ks. 5,000
żądana jest na hypotekę Domu wWar- 

1 szawie, na pryncypalnej ulicy poło­
żonego. Bliższa wiadomość w Składzie Win 
Karola Lesisz, Krakowskie-PrzedmieścieNr 48, 
nowy, wprost Poczty. (3—3) —10753—

7733
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materją zieloną podszyty, nowy, zaginął na 
ulicy Senatorskiej. Łaskawy znalazca zecace 
go zwrócić, a to dla własnego bęzpieczeńst- 
stwa, do kantoru Korpaczewskiego, Krakow­
skie Przedmieście Nr 71. /I—1) .10903—

w i a z

E aii a w Si l se a

jak niemniej

NUTY I GLOBUSY 
w wielkim wyborze poleca 

Księgarnia i Skład Nut
K W Ki 3 ■> M I SPÓŁKI
Krakowskie-Przedmieście Nr 412a, (dom Beyera). 

(1-11) — 10832 —

Najlepsza Musztarda.
w różnych gatunkach, w niczem nieu- 
stępującazagranicznym, nabyć ją można 
w każdym czasie w fabryce A. SCHWEI­
TZER, w większych lub mniejszych iloś­
ciach, to jest na garnce> kwaterki, oraz 
w słoikach po umiarkowanych cenach, przy 
ulicy Królewskiej, w domu p. Hessego, pod 
Nr. 1068/9. (1-3) -10,876-

rs. 33,801 kop. 57. Vadium do licytacji wyno­
si rs. 3,400. Warunki, Plany i Anszlagi, każ- 
dodziennie z wyjątkiem dni świątecznych 
przejrzane być mogą w gadzinach biurowych, 
w Dyrekcji Szczegółowej Towarzystwa Kre­
dytowego w Siedlcach. Za Prezesa Podczas k i 
Pisarz Tchorzewski.

(1-3) —10851 —

Dyrekcja Szczegółowa Towarzy­
stwa Kredytowego Ziemskiego 

w Siedlcach.
Podaj e do publicznej wiadomości, iż w Sali 

Posiedzeń Dyrekcji Szczegółowej Towarzyswa 
Kredytowego Ziemskiego w mieście Siedlcach, 
w dniu 4 (16) styczoia 1872 r. o godzinie 10 
z rana odbywać się będzie głośna iu minus 
licytacja, na budowę domu dla tejże Dyrekcji 
w mieście Siedlcach, od summy anszlagowej 

57. Vadium do licytacji wyno-

SADAPPELLACYJNI 
^Królestwa Polskiego 

podaje do wiadomości, iż w dniu 17 (29) Gru­
dnia r b. o godzinie 12-tej z rana, odbędzie 
się w biurze Sądu Appellacylnego, licytacja, 
in minus, przez opieczętowane deklaracje, na 
dostawę w roku 1872, drzewa sosnowego Są­
żni 80 na opał, po cenie rs. 11 za Sążeń, 
licząc z odwózką, porznięciem, połapaniem, 
i ułożeniem. Vadium rs. 75 złożona być win­
no. Osoby posiadające składy i konsensa, 
tylko do licytacji przypuszczone będą. Waruni 
w biurze przejrzane być mogą. — Rzeczywi­
sty Radca Stanu Wieczorkowski. - Se­
kretarz Radca Honorowy Zawadzki.

(I - 3) 10840—

przy ulicy Długiej w domu W-go Koelichena niedochodząc ulicy 
Miodowej Nr. 489 (17).

Przygotował na zbliżającą się Gwiazdką Lalki i niezliczone Zabawki 
najnowszej produkcji, zastosowane do pojęć dziecinnych.Snaczay zapas 
Gier, łamigłówek i t. p. przedmioty, podług ulepszonej Freblowskiej meto­
dy; które bawią w połączeniu z nauką ze szczególnym uwzględnieniem pojęcia 
każdego młodocianego wieku.

Handel wymieniony otrzymał świeży transport.- Biżuterji, Portmone­
tek, Portfeli, Pugilaresów, Necesserow, Waehlarzyr, Cygarni­
czek piankowych, Kaloszy gutaperchowych Grzebieni, Szczo­
tek, Szczoteczek, Nożyczek, Scyzoryków, Albumów, Ramek 
da fotografii i wielu innych galanteryjnych przedmiotów odpowiednich na 
Podarunki. Poleca się także Skład Materiałów Piśmiennych na­
leżycie opatrzony w ozdobne Kajety, ISruIjony, Piórniki i t. d.—1OO ar­
kuszy listowego papieru i 50 kopert z literami w pudełku, od kop. 40, 50, 
60 i t, d. TOO biletów wizytowych na poczekaniu drukowane lub wyciskane 
kop. 75 i t. d. ( 1-3) -10865-

— Na nadchodzące święta zaopatrzyliśmy 
nasz skład w wielki wybór Bielizny goto­
wej Męzkiej i Dcmskiej, dziecinnej 
na każdy wiek, Stołowej Bielizny, Prze­
ścieradła gotowe, Po włóczki, Chust­
ki webowe, Skarpetki, Krawaty, 
Kołnierzyki, Pólkosaulkl, Gorse i t. 
p. craz wielki zapas Płótna z różnych re­
nomowanych fabryk, a to po bardzo przy­
stępnych cenach; z czem mamy zaszczyt pole­
cić się Szanownej Publiczności. W. Lange 
& Comp. przy ulicy Miodowej pod Nr 483 
(8 nowy), wprost kościoła Przemienienia Pań­
skiego. (1-3) -10.904-

ssŁSt? Miiaaa satasaa, 
przy ulicy Senatorskiej Nr 4671), vzprost paraiji Ś-go Antoniego. 

J5ABAWK.I UMYSŁOWE
Książeczki x rycinkaml powiastkom! i bajkami polskie i niemieckie.
Zabawki oryginalne i krajowe metody Fróbla
Gry Towarayskie Łaj:o.-.-:jiitsze do wyboru
Lalki, Kuchnie, Serwisy, Trąbki, Koniki, i kilkaset innych 
dla dr'b.yuh dzieci. y iyh koi.-udowych nowości są, umiarkowane i przy­
stępne. (1— 3) —10890—--------------------- —-------------- J  ------------- ------ ----------------------- _—

.276.
Dnia 1 (13) Grudnia 1871 rikw.

Instytut muzyczny Warszewski 
(Konserwatorium)

podaje do wiadomości powszechnej, że w dniu 
7 (19) Grudnia r. b. o godzinie 10-fcc j przed 
południem odbędzie się w gmachu Instytuto­
wym przy ulicy Ordynackiej pod Nrem 2874c 
licytacja przez opieczętowane deklaracje in 
minus na dostawę okuło 120 garncy nafty, dla 
Warszawskiego Instytutu Muzycznego w ciągu 
roku 1872, to jest: od dnia l 13 Stycznia 
1872 roku do d. 1 (13) Stycznia 1873 roku, 
od ceny kop. 85 za garniec.

Waruki licytacyjne mogą być przejrzane 
w Kancellarji Instytutu Muzycznego codzien­
nie z rana, od godzny 9 tej do 11-tej i po 
południu od 5-tej do 7-ej wijąwszy dni świą­
teczne,

Wzór do deklaracji.
Wskutek ogłoszenia z dnia . . ..... 

składani niniejszą deklarację, iż podejmuje 
się dostawy nafty Amerykańskiej oczyszczo­
nej Nr 1 bez odoru w gatunku, najlepszym 
około garncy 120 (stu dwudziestu) w ciągu 
roku 1872, to jest: od dnia 1 (13) Stycznia 
1872 r. do dnia 1 (13) Stycznia 1873 roku, 
dla Warszawskiego Instytutu Muzycznego po 
kop... za jeden garniec, wyraźnie (wypisać 
literami, poddając się wszelkim obowiązkom 
i zastrzeżeniom w warunkach licytacyjnych 
zamieszczonych.

Kwit na złożone w Hassie Instytutu Mu­
zycznego Warszawskiego, vadium w ilości rs. 
10 przy niniejszem załączam.

Stałe moje zamieszkanie jest w N. N. pisa­
łem dnia . . . miesiąca .... roku.

(podpisać wyraźnie imię i nazwisko).
Warszawa dnia 30 Listopada (12 Grudnia) 

1871 roku.
Dyrektor Konserwatorjum A. Katski.

(1 — 1) -10844-

Instytut Muzyczny Warszawski 
(Konserwatorjum) 

podaje do wiadomości powszechnej, że w dniu 
7 (19) Grudnia r. b. o godzinie 10 tej przed 
południem, odbędzie się w gmachu Instytuto­
wym przy ulicy Ordynackiej pod Nrem 2874e 
licytacja, przez opieczętowane deklaracje in 
minus na dostawę około 600 korcy węgla ka­
miennego, dla Warszawskiego Instytutu Mu­
zycznego w ciągu roku 1872, to jest: od dnia 
1'(13) Stycznia 1872 roku do dnia 1 (13) 
Stycznia 1873 roku, od ceny rs. 1 kop. 15, za 
korzec wagi pudów sześć.

Warunki licytacyjne mogą być przejrzane 
w Kancellarji Instytutu Muzycznego codzien­
nie z rana od godziny 9-tej do 11-tej i po 
południu od 5-tej do 7-mej, wyjąwszy dni 
świąteczne ........................

Wzór do deklaracji.
Wskutetek ogłoszenia z dnia, 

składam niniejszą deklarację, iż podejmuje 
się dostawy węgla kamiennegęo około korcy 
sześciuset w ciągu roku 1872, to jest od dnia, 
1 (13) Stycznia 1872 r. do 1 (13) Stycznia 
1873 roku dla Warszawskiego Instytutu Mu­
zycznego po rs... kop... za jeden korzec, wy­
raźnie (wypisać literami), poddając się wszel­
kim obowiązkom i zastrzeżeniom w warun­
kach licytacyjnych zamieszczonym.

Kwit na złożone w Kassśe Instytutu Mu­
zycznego, .Warszawskiego vadium w iltości rs. 
60, przy niniejszem załączam.

Stałe moje zamieszkanie jest w N. N. pisa­
łem dnia . . . miesiąca . . . . roku

(podpisać wyraźnie imię i nazwisko).
Warszawa dnia 30 Listopada (12 Grudnia) 

1871 roku.
Dyrektor Konserwatorjuisi A. Kątski. 

(1 - 1) -10843-

^5J-s49 ®BU

F -rkrsi I SffitAD i
Wyrobów Galanteryjnych Introligatorskich >

pod Siriną ra B. sl , i
Egzystująca od roku 1810 w Warszawie, obecnie przy ulicy Nowo-Senatorskiej rak 

obok hotelu Rzymskiego Nr. 634b na 1 piętrze. _ _ . w
Ma honor donieść pp. Cukiernikom jak również Szanownej Publiczności, że 

na zbliżające się Święta, przysposobiła znaczny zapas Bombonierek gusto- Jr 
wnych i takowe sprzedaje tak hurt >wnie jakoteż detalicznie po nader umiarkowa- 
ntj cenie. Biorącym większemi partjami odstępuje stosowny rabat. a

( 1-6 ) -10872- />

Eahryka Kapeluszy i Czapek
oraz 

M c&AZYU STROJÓW 
W. 6OSCZ1CKIZGO, 

przy rogu ulic Wierzbowej i Niecałej w domu JW-go 
Prezydenta Miasta.

Poleca: Czapki Barankowe, Karakułowe, syberynowe skła­
dane na 8 fasonów, Kapelusze składane, szapoklaki z fabryki Gibuset flis oraz Kapelusze 
Damskie i Dziecinne z najgustowniejszym ubraniem, a to wszystko po cenach przy­
stępnych. (1 — 3) —10896 —

Dwie Karety
s3!i’4-ro'osobowa i podwójna, oraz 

Powozik mały, wszystkie 
pięknego fasonu, są do sprzedania za przy­
stępną cenę. Tamże Mieszkanie składa­
jące się z 5-rciu I okol, razem lub z prze­
działem na dwa Lokale, jest do wynajęcia od 
1 stycznia 1872 r. Wiadomość w Hotelu Li­
tewskim, ulica Nowo-Senatorska, Nr 5 ty, 
u Szwajcara. (1—3)-410875 -

Jest do sprzedania 

Klacz kara, 
w czterech latach.. Wiadomość 

1 w Mirowskich Koszarach u Wachmistrza 
; Walewskiego, od 11-ej rano do 4-tej.

Skład. Materiałów Piśmiennych
JttJ

NA GWIAZDKĘ, 
Księgarnia i Antykwaraia 

P. Blumenthala.
przy ulicy Nowy Świat, Nr 1318, wprost ulicy 

Śto-Krzyzkiej
Przygotowała, na nadchodzące Święta ładny 

wybór JEKsiążek dla dzieci oraz Ksią­
żek do Nabożeństwa, w pięknych opra­
wach, po cenach umiarkowanych. Taż sama 
Księgarnia wydała w tych czasach swoim na­
kładem dziełko dla Dzieci, p- t. Powieści 
z Pisma Świętego, Ks. Wujka, 2 tomy 
kartonowane. Cena kop. 60- (2 — 2)—10787—

BOSE BZiEŁA FOŁSBH, 
znajdujące się w Księgarni i Składzie nut 

G&bethaera i Wolffa: 
Haeckel, Dr E. Dzieje utworzenia przy­

rody, tłumaczone z drugiego wydania 
niemieckiego przez J. Czarneckiego i 
L. Masłowskiego; 2 tomy, z portretem 
Karola Darwina, 7 u drzeworytami i je­
dną tablicą litografowaną; za całe 
dzieło rs. 3 kop. 30.

Martin Koirrad Dr. Katolicka nauka 
wiary, przctłomaczona z niemieckiego 
przez ks. St. Kubowicza. Rs. 1 kop.40. 

Mai*tin Konrad Dr. Katolicka nauka c- 
byczajów, przetłomaczora z niemieckie­
go przez ks. St. Kubowicza. Ra. 1.

Niewęgłowski G- H- Trygonometrja 
z teorją ilości urojonych i z notami. 
Rs. 1 kop. 50.

Polkierski W. Zasady rachunku różnicz­
kowego, z zastosowaniami. Toml. Wia­
domości wstępne, rachunek różniczko­
wy i zastosowania. Rs. 3.

Pamiętniki Ben jaminaFra klina przez 
niego spisywane, prcekład z francuzkie- 
go. Kop. 75. (2—3) -10330 —

KSIĘtrARNIA 
Maurycego Orgelbranda, 

otrzymała na Skład Główny:

0 Sporyszu (secale cornutum), 
jako środku leczniczym dla rodzących, uwagi 
i spostrzeżenia

Lr a J. Rogowiczfe, 
cena kop. 30. (z przesyłką kop. 40.) 
Suchoty płucne i gruźlica. 
z odczytów klinicznych,

’ Prof. Oppolz r’a. 
Przetłuiuac?yj j przypiskami pomnożył, 

Dr. Władysław Rudnicki, 
cena kop. go. (z przesyłka 70 kop. 
___________ F (1- 2)-r 10732-

Wiadomość j]a vvW-ch Doktorów i Stu­
dentów fakultetu medycznego. 
■■ 

w Ruskim języku, w dwóch tomach, z 18 
rycinami chromolitograficznemi, znajduje się 
w kilkudziesięciu egzemplarzach, w Składzie 
Materiałów Piśmiennych J. FunrwrA nr?v ulicy żabiej, Nr 949 i sprzedaj^^1, 

egzemplarz dwu tomowy.
(1-3)—10809 -



II

St. PETERSBURGSKIE

w Warszawie ulica Senatorska Nr 22 nowy.

Tomzism UBEZPIECZEŃ OD OGNIA
ORAZ UBEZPECZEŃ DOCHODÓW I KAPITAŁÓW.

z kapitałem zakładowym Rs. 2,400,000 w całości gotowizną wniesionym i kapitałem 
rezerwowym kilka kroć sto tysięcy rnbli wynoszącym.

Ma honor podać do powszechnej wiadomości, że z mocy kontraktu na dniu 10 (22) Lipca 1870 roku zawartego, przyjęło od Rządo­
wej Instytucji Ubezpieczeń w Królestwie Polskiem, dalsze prowadzenie i wykonanie wszystkich ubezpieczeń tejże Instytucji, na życiu 
Indzkiem opartych. Uprąsza zatem osoby interesowane, tak w Warszawie jak i na prowincji zamieszkałe, aby z wnoszeniem skła­
dek od tych ubezpieczeń, jak również z wszelkiemi żądaniami takowych dotyczącemi, zechciały z dniem 1 (13) b. m. i r. udawać się do 
niżej podpisanego.

St. Petersbnrgskie Towarzystwo przytem nadmienia, że jak dotąd, tak i nadal przyjmnje ubezpieczenia dochodów 
i kapitałów na życiu Indzkiem opartych, w najrozmaitszych kombinacjach, jako to: zabezpieczenie bytu rodziny lub własnej sta­
rości, wyposażenie dzieci, pensje wdowie, dożywocia i t. p.

Nadto St. Petersburgskie Towarzystwo, znane już od kilku lat tutejszej Publiczności z licznych ubezpieczeń ogniowych w Kró­
lestwie Polskiem zawartych, ma zaszczyt i nadal polecić sie jej względom.

Warunki ubezpieczeń są dogodne, składki nizkie, wypłata zaś należności od Towarzystwa przypadających, następuje Spiesznie, na 
zasadach słuszności ustawy. Taryfy składek i druki do deklaracji wraz z bliższemi objaśnieniami w językach polskim, rosyjskim i nie­
mieckim udziela bezpłatnie.

Generalny Agent na Królestwo Polskie
(1-2)-10897-

HENRYKA GLUCKSOHN,
przy Alei Jerozolimskiej, wprost Ekspedycji Kolei

— 10,847 -
55

(1-3)

upoważnił do przyjęcia obstalunków na Węgiel następujące f irmy: 
W. Szpringier, Skład Win, róg S-to-Krzyzkiej i, Szpitalnej, Nr 1 nowy;

9) Materjałów Piśmiennych i Litograficznych, na placu Teatralnym, obok Ratusza; 
Galanteryjny, Krakowskie-Przedmieście, Nr 79;
Herbaty, Długa, Nr 11; 
Świeci Mydła, Ś-to-Krzyzka, Nr 22; 
Herbal y, Marszałkowska, Nr 44;
Wód Mimeralnych, Krakowskie-Przedmieście, Nr 49;

HandelNorymbergski, Nowy-Swiat, Nr 36;

Herkner
Koch Jan
Perłow
Eberlein
Orłów
Mesterhasi
Brygiewicz,
Pstrongowski, Dystrybucja, Rymarska, Nr 14;
Gizbert, Skład Świec i Mydła, Senatorska i róg Bielańskiej, dom Loewenberga; 
Robaczyński, Dystrybucja, Wierzbowa, ginach Teatralny;
Wejsblum, Optyk, Nowo-Senatorska;
Braun, Handel korzenny, ulica Aleksandrja, pod Kopernikiem;
Leszczyński, Izba Felczerska, Twarda, Nr 14;
Skoczyński, Dystrybucja, Długa i róg Miodowej.

Potrzebną jest od Nowego ;Roku 

OSOBA 
w średnim wieku, znająca dobrze język Nie­
miecki, mówiąca także po Polsku, któraby 
mogła udzielać dzieciom początkowych nauk, a 
w czasie wolnym by się zajmować mogła go­
spodarstwem domowem. Wiadomość: nlica Ry­
marska, Nr 4 nowy, na piętrze, mieszkania 
Nr 5. (1-3)- 10879-

OSOBA, 
posiadająca nauki klassyczne, pragnie udzie­
lać tychże na godziny, lub też przyjąć miej­
sce demi-place.j Ulica Nowolipki Nr 15 no­
wy, na dole w oficynie prawa strona, zastać 
można od 10-ej do 2-ej. Tamże jest szal 
francuzki do sprzedania za rs. 60.

(1-3) ____________ -10887—______

Z dniem 13 b. m., otworzyłem 

Restaurację, 
przy ulicy Trębackiej, pod N-rem 630 (10). 
Doznawszy wiele względów od Szanownej Pu­
bliczności, mam nadzieję, iż i nadal mnie swo­
ją obecnością zaszczycać będzie. Ja zaś do­
dam starania by ządosyć uczynić wszelkim 
żądaniom. Bronisław Adamkiewicz

(1—3)—10874—

Ktoby życzył od Nowego Roku umieścić 
na stancji ucznia lub uczennicę z gimna- 
zji, znajdzie takową, wygodną, wraz z kon­
wersacją w niemieckim języku, a w razie ży­
czenia i lekcje muzyki, w domu przy ulicy 
Chłodnej, Nr 12 nowy, w prawej oficynie, 
Nr 7. Warunki ugody bardzo przystępne.

(1-3) —10845—

Jest do sprzedania

Eutro męzkie
używane i Płaszcz studencki podwatowany.
Ulica Trębacka Nr 8 nowy. Wiadomość 
w sklepie. (1—3) —10916—

NOWOŚĆ! ZUPEŁNA NOWOŚĆ!
Sprzedaż i wystawa przeszło 150 najnow­

szych przyrządów czarodziejskich: 
Tylko na czas krótki.

Hotel Lipski. Numer mieszkania 16, na dole.
Wszystkte przyrządy są nader zajmujące i stosowne są dla każdego, 

szczególniej dla rodzin i kółek towarzyskich a przedewszystśiem dla dzie­
ci na święta i na podarki wigilijne, i dla każdego kto chce kupić coś no-

gwego, lub zrobić piękny prezent. Latarnie Magiczne i Aparaty do Obra­
zów Optycznych nowszej konstrukcji rozmaitych rozmiarów i zmiany obra­

zów. Przyrządzone pudełka z apparatami i objaśnieniami, od rs. 3 do rs. 25.
NB. Dla sztukmistrzów i dylletantów bardzo wiele nowego! Obstalunki na zewnątrz 

będą zaspakajane za nadesłaniem należności.
Preiskuiant udzielany będzie gratis. -Krótki czas tylko tu pozostaję.

(1-6) -10827—

F. JAGM4TK0WSKA
Zajmująca się rekomendowaniem 

Guwernerów 
i 

Guwernantek, 
przy ulicy Długiej pod Nrem 19.

Zawiadamia, iż ma do pomieszczenia Oso­
by, z róż nem wykształceniem naukowem i 
różnej narodowości, z muzyką i bez. Także 
za mojem pośrednictwem szuka pomieszcze­
nia na prowincji Nauczyciel Muzyki z Ber­
lina, posiadający ązyki: francnzki i niemiecki. 
Wzywam przytem uprzejmie PP. Guwernerów 
i Guwernantki, ażeby do mnie zgłaszać się 
raczyli, dla pomieszczenia się Żądane są 
przytem Bony Francuzki. (1 — 6) —10794 —

Do sprzedania 

sanki, 
za cenę rs. 60. Wiadomość 

przy ulicy Chmielnej, pod Nr 11, na dru- 
giem piętrze. (1—3) —10900-

Jest do sprzedania w składzie Futer J. 
Schneider przy ulicy Bielańskiej pod Nr 597, 

Salopa atlasowa, 
podszyta tumakami kamiennemi, kołnierz 
z tumaków borowych za rs. 100, Palto sybe 
rynowe podszyte małpami, kołnierz bóbr 
prawdziwy za rs. 32, Płaszcz szaraczkowy 
podszyty szopami za rs. 25.

(1-1) —10892—

Ogólna . sprzedaż 
wszelkiego TlHBwJ rodzaju 

M E Jks&BL B LI,
po cenach zniżonych, 

przy ulicy Szpitalnej, Nr 10, 
w Magazynie Fr. Argensteina, 

oraz Stół 6 łokci długi, z białym blatem, 
Bufet z blatem marmurowym, Kredens 
i dwie Serwantki dla restauratorów, i 

całe Garnitury rypsem kryte.
(1—3) —10881 —

W Drukarni Kurjera — (Fiac Teatralny Nr. fnowv jd. .florsettun

Jest do sprzedania za nizką cenę:

Zegarek Damski zloty,
Jec*nej kopercie szafirowo emaliowa- 

nej z bukiecikiem z brylantów na 
środku, dobrze idący, prawie nowy, wraz 
z łańcuszkiem złotym na szyję, gyrafką szafi­
rowo emaljowaną i małym łańcuszkiem, na 
którym wisi kluczyk, wszystko razem za rs. 50. 
Bransoletka złota z turkusami, szeroka, zu­
pełnie nowa za rs. 17. Krzyżyk złoty na szy­
ję za rs, 2 k. 50. Pierścionek szeroki złoty 
z brylantami za rs. 18, zupełnie nowy. Su­
knia jedwabna szkocka w kraty, nie znisz­
czona za rs 9. Szal biały ze szlakami fran­
cuzki duży, bardzo gustowny i nadzwyczaj 
cienki za rs. 12. Szalik biały w deseń, weł­
niany cieńkl za rs. 3. Szalik biały w pasy 
kolorowe, wełniany za rs. 2. Wiadomość 
w domu pod Nr 66 nowy, na rogu ulicy No- 
wy-Świat i Ordynackiej u właściciela. 
___________(1 2) ________ -10905-

Jest do wypożyczenia

Summa rs. 3000,
na nieruchomość w Warszawie pod warun­
kami następnjącemi:

Aby była pomieszczoną na pierwszej poło­
wie wartości hypotecznej i aby wierzyciel 
mógł mieć w domu do tejże nieruchomości 
należącym mieszkanie i należny mu procent 
z komornego sobie potrącał.

Mieszkanie ma się składać z 5-ciu pokoi, 
w liczbie których gabinet z oddzielnym wcho­
dem z przedpokoju. Mieszkanie to pożąda- 
nem jest w nowszej części miastd, w blizko- 
ści stacji lub linii dróg omnibusowych. Sum­
ma wypożyczoną być może zaraz. Mieszka­
nie potrzebnem jest dopiero od S-go Jana 
r. p. 1872.

Uprasza się o składanie żądań w Redakcji 
Kurjera Warszawskiego pod literami L. M. 
________ (3-3)___________ -10417-

Dwie Stajnie i dwie 
Wozownie,

mogą być użyte na Skład różnych produktów, 
lud dla Dorożkarzy, do wynajęcia od Nowe­
go Rogu 1872, pod N-rem 21 nowym, przy 
ulicy Pawiej. Tamże jest do sprzedania 
Płaszcz szaraczkowy, podszyty futrem Szo­
pami, oraz i Bonda, wszystko to mało uży­
wane, za bardzo przystępną cenę. Wiadomość 
na miejscu. (1—3)—10882 —

W przejeździe ulicami: Bielańską, Wierz­
bową, Krasowskiem-Przedmieściem na Tamkę, 

w dniu 11 b. m., został zgubiony

Kołnierzyk tumakwy,

^n‘a I® 8- 1“- przechodząc 
cl 'Aml Ogrodem Saskim i ulicą Elekto- 

ralną, został zgubiony Wore- 
jy— czek z kilkudziesięcioma rubla- 

■ . mi, oraz Los na Loterję Nr 22431 
Łaskawego Znalazcę uprasza się o zwrócenie 
takowych przedmiotów do Redakcji ,,Kurjera 
Warszawskiego**, za żądanem wynagrodze­
niem. (1—1) 10867 -

Nagrody rs. 30!
W dniu 28 listopada na 

} \ łL— Pradze koło punktu Zbor­
nego zginęły dwie Klacze rosłe, jedaa gniada 
lat 10, z białą pęciną na lewej zadniej nodze, 
druga skarogniada lat 9, z wozem drabiastym 
na osiach żelaznych. Ktoby miał o nich ja­
ką wiadomość, raczy dać znać do wsi Toma- 
szewa w gminie Jabłonna do Henryka Wudz- 
kiego za powyższą nagrodą.

(2-3) "10421-

z bronzową materjalną podszewką, jako też i 
takiemi chwastami. Łaskawy Znalazca raczy 
zwrócić takowy, pod Nr 64 nowy, róg ulicy 
Ordynackiej i Nowego-Światu, mieszkania 
Nr 14, za nagrodą jakiej żądać będ«ia.

(1 3) -10871-

Nagrody rs: 25.
E / 3 Dnia 12 b. m., przechodząc Kra- 

kowskiem-Przedmieśc em Saskim Pla­
cem, Saskim Ogrodem, za Żelazną Bramę, 
potem wracając ulicą Żabią, Senatorską koło 
Ratusra, placem Teatralnym, ulicą Wierzbo­
wą, Czjstą na Krakowskie-Przedmieście, zgu­
bionym został zegarek złoty z dwiema koper­
tami i dwoma portretami, wraz z łańcuszkiem, 
i medalionem z turkusami w formie torebki. 
Łaskawy znalazca raczy odnieść za powyższą 
nagrodą do Redakcji Kurjera Warszaw­
skiego^_____ (1 — 3) —10886 —

Przybłąkany

JPŁPies młody charcik 
angielski, kasztanowaty, pod 

szyją i piersiami biały, końce nóg białe, na 
szyi znaczek biały, znajduje się przy ulicy 
Złotej i róg Sosnowej pod Nr 1510, wiado­
mość u pana Gruszczyńskiego. Właścicie za 
zwrócemem kosztów odebrać może.

(1 1) —10888 —

(P.trz D.•datek 2-gi).
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TANIE WYDANIE ZBIOKOWR

lub też dzieła:

JOZEFA IGNACEGO KRASZEWSKIEGO,
przejrzano, poprawiono, uporządkowano przez Autora i ozdobione jogo portretom. — Zoszyt V-ty tego 

wydawnictwa wyszedł z druku i zawiera tom 1-szy powieści, pod tytułem:

„CHATA ZA WSIĄ.11
WARUNKI PRENUMERATY:

Powieści Józ. Ign. Kraszewskiego wychodzą zeszytami co 15 dni: kwartalnie 6 zeszytów po 7 do 8 ar­
kuszy, każdy na bardzo pięknym papierze, w formacie mniejsze 8-vo.

Prenumerata w Warszawie wynosi kwartalnie rubli 2 kop. 25, półrocznie rubli 5, rocznie rubli 10. 
W Cesarstwie i na prowincji w Królestwie rocznie rubli 10, półrocznie rubli 5, kwartalnie rs. 2 kop. 25. 

Frenumeratorowie Jednego z wydawnlctw^a^»dem KUlęgarnl Michała Glucksberga wychodzących 

PISMA TYGODNIOWEGO ILLUSTROWANEGO DLA KOBIET, pod tytułem

BLUSZCZ,
(KOPJE NA STALI ZNAKOMITSZYCH OBRAZÓW GALERJI EUROPEJSKICH),

otrzymywać będą dzieła Józefa Ignacego Kraszewskiego o 1 część taniej od ceny prenumeracyjnej, i tak:
a) „BLUSZCZ” BEZ DODATKU DZIEŁ JÓZEFA IGNACEGO KRASZEWSKIEGO--

PO CJEISTIE DOTYCHCZASOWEJ
w® wszystkich Księgarniach i Kantorach pi.. P..

2) W Cesarstwie, rocznie rs. 1O, półrocznie rs. 5, kwartalnie n. 2 kop. 50. r

b) BLUSZCZ Z DODATKIEM DZIEŁ JOZEFA IGNACEGO KRASZEWSKIEGO:
w Warszawie, rocime rs. 13 kop. 20, półrocznie rs. 6 kop, 60, kwartalnie rs. 3 kop. 30, miesięcznie rs 1 kon 1O
w Cesarstwie i na prowincji w Królestwie, wraz z przesyłką pocztową, rocznie rs? 17, półrocznie rs. 8 kop. 5O?’kwartalnie rs. 4 kop. 25.

M2SM WTO
BEZ DODATKU DZIEŁ JÓZEFA IGNACEGO KRASZEWSKIEGO

HO CENIE DOTYCHCZASOWEJ

.a£>TTRa!V«!%2'£*&.’aWio,’ "11 ao *“ “3 <’
»» k Stop’s ss.a pr“,i"!’ “3 ““n ” ci«" "■1 koi> as'a 3 <’ '>«• ■,6,ro-

Z DODATKIEM DZIEŁ JÓZEFA IGNACEGO KRASZEWSKIEGO:
w Warszawie, rocznie rs. 1O kop. 20, półrocznie rs. 5 kop. 1O, kwartalnie rs. 2 kop. 55. 
w Cesarstwie i na prowincji w Królestwie, wraz z przesyłką rocznie rs. 12 kop. 40, półrocznie rs. 6 kop. 20, kwartalnie rs. 3 kop 1O

PRENUMERUJĄCY WSZYSTKIE TRZY WYDAWICTWA,
MIANOWICIE:

w Warszawie, fóćznie rs. 16 kop. 80. półrocznie rs. 8 kop. 40, kwartalnie rs. 4 kop. 20, miesięcznie rs. 1 kop. 40.
w Cesarstwie i na prowincji w Królestwie, rccznie rs. 21 kop. 50, półrocznie rs. 1O kop. 75, kwartalnie rs. 5 kop. 37‘/„
UWAGA. Ponieważ w roku bieżącym wyszło już 11 zeszytów dzieła, pod tyt. „Muzeum Sztuki Europejskiej11 i wyjść mające w ciągu kwartału 

IV-go r. b. jeden zeszyt kończący tom I-szy nieprzedstawiałby dla prenumeratora całości, mającej odrębną bez poprzednich zeszytów wartość, 
przeto nadmienia się że zapisujący się na tom następny (w ciągu roku 1872 wyjść mający), również z obniżonej ceny korzystać mogą.

Michał Glticksbcrg,u
Księgarz i Wydawca M

k. (5-51  - 8862 -
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POPULATE

PSIM BfflB
za granicą wy- Cena

chodzące ’£ .. c3
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na rok 0) NJ

Francuzkie. R k- R. k
16 20 19 _

„ Europeenne (Bru-
xelles).................. 5 — 7 —

Journal des Dames < t des De-
mois lies (Bruxel­
les) I edition........ 4 _ 5 50

„ >, Dam.'S et des De-
moiselles (Bruxel­
les) II edition.... 5 40 8 _

„ „ Demoiselles (Paris)
i> >> » I e(li"

25tion Violette 6 75 8

tion bleue.. 7 20 9 70

tion verte .. 9 — 11 —
La Pouppee module................
Revue des deux Mondes Gran-

2 70 4 —

de edition..............................
Revue des deux Mondes Edi-

22 50 ■26 —

tion pour d’etranger............ 20 — 23 —
Saison I edition...................... 2 70 4 20

„ .IV „ avec 36 gra-
75vures ...................................... 6 75 8

Semaine des Enfants.............. 5 7
Tour du Monde........................ 11 70 14 —
Univers illustree...................... 9 — 11 —

Niemieckie.
Bazar.......................................... 4 50 6 50
Blatter fur d. hiluslichen Kreis. 4 5 6 50
Blatt, das Neue...................... 2 25 4 25
Buch der Welt........................ 3 20 5 20
Buch fur Alle.......................... 2 40 4 40
Daneim...................................... 3 20 5 20
Familien Zeitung, allgemeine. 5 40 7 40
Gartenlaubc.............................. 2 70 4 70
Haus und Welt........................ 2 70 4 20
Kinderlaube.............................. 1 CO 3 —
Modenwelt................................ 1 80 3 30
Koman Zeitung........................ 5 40 7 40
Uuber Land u. Meer.............. 5 40 8
Victo ia...................................... 3 60 5 GO
Welt, die, illustrirte.............. 2 70 4 20
Illustrirte Zeitung.................. 10 80 12 80
Zu Hause.................................. 2 — 3 50

Prenumerata na wymienione jako i na 
wszystkie inne pisma perjodyczne 
przyjmuje księgarnia i Skład Nut Maury­
cego Orgelbranda, naprzeciw posągu Ko­
pernika. (2—3) -10597 -

tzttitht 
JPOŁSIŁA IFfiłAMtBEaŁA, 

z nowo wydrukowanemi katalogami, 
przy Księgarni i Składzie Nut 

MAURYCEGO ORGELBRANDA, 
naprzeciw posągu Kopernika, 

pomnożone zostały znaczną liczbą 
najnowszych dziel (6—6)—9802-

Pisma peryodyczne
wszelkie

Polskie Niemieckie i 
Francuzkie ?

Abonować można
pod najkorzystniejszemi warunkami 

w Księgarni, Składzie nut, 
strun i Globusów 

fiyfflM Bi 

Senatorska Nr. 496.
Na prowincję wyseła księ­

garnia wopaskack 
obliczając ile być może najtaniej. 

(2 3) — 10,637 —
K S I Ę G A R N I A~ 

Gebethnera i Wolffa, 
otrzymała na skład główny świeżo wyszły 

z druku
LIST II- O KULTURZE 

Prawidła kultury
przez

J. B. Rogojskiego. 
Cena kop. 45.

(5-10) -10085 -

Nakładem Kiięgaroi i Składa Nut Gebethnera i Wolffa, ^szedł z druku

TOM III

KOEEDJI Hr. ALEKSANDRA FREDRY
zawierający: Przyjaciele, Gwałtu co się dzieje, i Nikt mnie nie zna.

> . * ) Pugilaresy, Portmonetki, Koperty do kart wi- < A rTTr+A-mTrnłi praktyczne, eleganckie i tanie, oraz wiele innych tym podobnych £
# Ly LU W j uli, wyrobów ze skóry juchtowej i słoniowej kości, jako to: Cygarnice, W 

Wachlarze i Guziki do mankietów z cyframi, poleca po cenach przystępnych Skład <
W ___ * fiTTAnAwiwiziwn w. na Plarn Tfiatralnvm vrdn- J®-

Ki^pińskióoo .IpleKiira

Papieru A. CHODOWIECKIEGO dawniej Rakoczy, na Placu Teatralnym w do­
mu W-ej Brunwey, Nr 7 nowy. (5—6) — 10,362 —

■■■■ __ Są do sprzedania:

"MS Karetka mała podwójna
na jednego i parę koi i, najnowszego fasonu, bardzo mało używana, oraz KOCZ z fcrdek- 
lem i Dwoje SANEK pojedynczych Petersburgskich. jakoteż kilkanaście większych pa­
rokonnych, w Fabryce Powozów W. Romatowskiego, Ulica Erywańska. Nr 106fa.

(3—3) .___________________________________ - 10,735 —

TRĄBI
oczywzoW

Nowe to zupełne wydanie komedji, ulubionego autora, poprzedzone życiorysem przez 
L. Siemińskiego, i ozdobione portretem tegoż, obejmie 5 topów, z któryah tom IV w końcu 
m Listopada, a tom 5 ostatni, najdalej w połowie m. Gruduia wyjdą.

Cena wszystkich pięciu tomów, wynosi tylko rs. 1 kop. 50, z przesyłką poczty rs. 2, 
w ozdobnej oprawie, w płótao angielskie rs. 3, z przesyłką pocztą rs. 3 kop. 50.

(4-5) ______________  _____ ___________________________- 1Q>185 ~

St Petei burskiego Chemicznego Lab jratorjum
Cenią 35 kopiejek

Eliksir do zębów St. Petersburskiego Chemicznego Laboratorjum, jest najlepszym lod­
kiem do zachowania zębów, wzmacnia dziąsła, niszczy na nich winny kamień, usuwa odor 
nieprzyjemny, odświeża usta i nadaje zębom białość. W każdym razie zasługuje na uwagę lu­
dzi pragnących zachować zęby w czystości, wszakże to jest pierwszy warunek do upiększe­
nia osoby. Dostać można w ruskim magazynie przy ulicy Niecałej w domu JW. Witkowskie­
go. Tamże są ruskie wyroby bławatne, jako to: Perkate, Flanele, barchany 11. p. — 9468

HHSfta UH Dl)»
c«yli wązkie dywany z nowego włókna .,Dźuga,“ uznane przaz St. Peterahurgskie 
Towarzystwo Ekonomiczne jako najdogodniejsze co do mocy i praktyczności 
w domovem zastosowaniu,odznaczające się przytem gustowną powierzchownością i nader u- 
miarkowanemi cenami, bo od 25 kop. i wyżej, stosownie do gatunku za 1 łokieć, 
mający szzrokości 4, 5 lub 6 ćwierci, nadeszły w wielkim wyborze do Kantoru Sa­
muela Loewenberga, przy ulicy Żabiej, dor?u Nr 1 nowy, na dole w pawi'onie, gdzie 
znajduje się wyłączną agentura tychże Chodników na całe Królestwo Polskie.— 
Kantor otwarty codziennie od godziny 9 ej rano do 6 po południu. Handlującym odstępuje się 
stosowny rabat. (3-6) — 10 601 —

TEGOROCZNY PRAWDZIWY
i nader przyjemny w smaku

Sposobem wynalezionym i podanym przezemnie przed dziesięciu la­
ty, uznany ze swej dobroci,

Z3 świeżej wątroby stokflszu, czystego rybiego smaku. 
Sprzedaje się we flaszkach, okapslowanych, i 'opatrzonych własnorę­
cznym podpisem w Aptece mojej w Warszawie, ulica Elektoralna 
Nr 787, oraz w wielu Aptekach Królestwa i Cesarstwa.

(2 io ___________ 10,577 -

oczyszczony i przysposobiony do użytku lekarskiego, zale­
cany przez najznakomitszych lekarzy, nadszedł do Skła du 
Aptecznego 

LUDWIKA SPIEKA .
przy ulicy Senatorskiej, 464/5, obok kościoła Sw. Andrzeja, 
na placu ratuszowym i sprzedaje się tamże, oraz we wszyst­
kich znaczniejszych Aptekach Cesarstwa i Królestwa po 
cenach stałych, na rok bieżący znacznie zniżonych.

NB. Dla uniknięcia naśladowań, każda flaszka opatrzo- 
etykietą i kapslą metalową z firmą zakładu. (5 0) — 10,075 -

KSi-IESS^l

Do wynajęcia każdego czasu SKLEP duży z Pokojem, 
oraz z Piwnicami. Może być na Zakład Fryzjerski, Rękawiczniczy. Magazyn Mód, Ubiorów 
męzkich i dam kich, Obówie damskie i męzkie i t. p., na Nowym-Świeiie, obok Kopernika 
w domu Zarządu Wojennego, b. Zamoyskiego Nr 1245. Ktoby sobie życzył mniejszy Sklep 
to podhrg życzeń ten sam sklep można przegrodzić na dwa małe sklepy. Wiadomość na 
miejscu u Rządcy domu, lub u Głównego dzierżawcy tegoż domu P. Wiesel, przy ulicy E- 
lektoralnej, Nr 776. Tamże iccżra s'ę joinfoimować o dzierżawie Bufetu z kcmpletnem u- 
rządzeniem w łaźni Zdanowicza. (5 - 6) — 10,457 —

W dniu 8(2j)Gruda* b.r.,sprze- 
KHiiuk daną będzie przez publiczną licy- 
JSifWlk w drodze przymuszonego 
M! L-riy Wywłaszczenia, w Wydziale I szjm 

~ - Trybunału Cywilnego w Warsza­
wie, Nieruchomość przy rogu Krakowskiego- 
Przedmieścia i ulicy Królewskiej położona, 
Nr 412 oznaczona. Possesja ta jedna z naj­
wspanialszych w Warszawie, przejdzie w po­
siadanie nabywcy z d. 1 Stycznia u. s. 1872 r., 
gdyż z tym dniem kończy się dzierżawa przy­
musowa jednoroczna za cenę rs. 12,150 na li­
cytacji postąpioną Warunki przedaży, op:s i 
taksa, przejrzane być mogą w Kancellarji Pi­
sarza Trybunału, i u Karola Thieme,Obrońcy 
przy Senacie, pod Nr 47IB zamieszkałego.

Wadium do licytacji oznaczone jest na rs. 
3,000, a licytacja rozpocznie się od rs. 85,924 
kop. 21, jako części taksy.
___ __________  (2-3)___________ -10710-

— Interes w biegu od lat dwudziestu 
przeszło, przynoszący do 25 ciu procent i wy­
żej netto, nie wymagający zbyt wiele specjal­
nych wiadomości, jest do odstąpienia, potrze­
bnym jast do tego Kapitel rsr. 10,000. 
Pragnący bliższych szczegółów niechaj nade- 
ślą swój adres listownie do drukarni „Kurje- 
ra Warszawskiego pod literami S. L.

(2 — 3) - 10760—
Do dwóch Dziewczynek (4 i 6 lat), w do­

mu ruskim, potrz bna jest zaraz BONA, 
mówiąca po niemiecku i po francuzku, lub 
jedujm z tych języków i koniecznie po 
rusku, obzi.ajmiona z robotami ręczmmi i 
zarządem domu. Ulica Bracka, Nr 13 nowy, 
mieszkania Nr 7. (3—3) -10705 —

Bardzo ważna wiadomość!!!
Dla W W. Panów: Cukierników, Piekarzy, 

Piernikarzy, Właścicieli Gorzelni, Piwowarów, 
przytem Zakładów Parowych Młynów, podej­
muję się budować wszelkie roboty Zduńskie, 
jako to: Kotły parowe, Lasy do suszenia sło­
du, Piece parowe, Kalorifcry, Piece francuz- 
kie, kaflane, i Kuchnie z wszelką akuratno- 
ścią wykończam.

Wiadomość powziąść można przy ulicy Pań­
skiej, Nr 54 nowy. A. Goli mar.

______________ (3-6)________ - 10720 -
Jest do sprzedania okcło 500 cetuarów 

Koniczyny czerwonej, 
pogodnie zebranej.

Wiadomość w Składzie Szklą Augusta 
Herman, Krakowskie-Przedmieście, wprost 
Zjazdu. Próba i warunki w tymże składzie.

(3-3) - 10726

ZlBffll KALKOWE
dla

WfflilODffi 
po cenach nizkich dotąd niepraktykowanych, 
u Pika Optyka, ulica Miodowa. (2 - 6) 10765 —

u O. jUerlacha,
Mechanika i Optyka, 

obok Poczty, na Krakow.-Przedm., Nr 21. 
___ ______________ (5-16)____ —10576 — 

fAHKYKA 
Cukierków, Czekolady i Musztardy, 
F. SCHENUAR, 

przy ulicy Leszno, Nr 655, nowy 4, 
(obok Sklepu W go Leon* Krupeckiego), 

poleca Szanownej Publiczności Wyroby swoje, 
znano już z dobroci i przystępnej ceny. 

______________ (3—3)_______ -10701- 

FUTRO BBffil
Tcmaki bez wierzchu, zupełnie nowe jest 
do sprzedania. Ulica Krucza Nr 21, dom W-go 
Kułaka, mieszkania Nr 12. (2 — 3) — 10755— 

mimoim 
na mniejszą skale, w korzystnem miejscu, za 
przystępną cenę, do sprzedania. Wiadomość 
w Drukarni, Kurjera Warszawskiego11 od rana 
do godziny 2-ej z południa. (1—3)—10877—

Garnitur Mebli medaljo-
£ nowych, z orzechu francuzkie- 

8°> składający się: z 1 Stołu 
przed kanapę, 1 Konsoli ped 

lustro, 1 Stolika do kart konsolową robotą, 
1 Kanapy, 1 Kozety, 2 Foteli, 6 Krzeseł, 
1 Konsoli pahzendrowej rzeźbionej, z Blatem 
marmurowym, jest do sprzedania za przy­
stępną cenę, przy ulicy Królewskiej pod Nr 
U (1076), u Józefa Małożewskiego, w drugim 
podwórzu. ' (3—3) -10702—



SPZEDAŻ HURTOWA TRĄBEK MYŚLIWSKICH WŁASNEJ FABRYKI-

Rozciqgaczki do rękawiczek z kości i drzewa. Noże 
do papieru, Igieluiki i Naparstki kośćiane i wiele innych 
drobnych tokarskich wyrobów.

Parasole angielskie oryginalne jedwabne i al- 
pagowe, po cenacn najumiarkowańszych.

m alosze zimowa po cenach fabrycznych.
Artykuły zimowe: Kaftaniki i Chustki jedwabne, 

Koszule, Kaftaniki, Kamizelki wełniane, Kalesony, Skar­
petki, Szaliki, Kamasze dla dzieci, chustki włóczkowe dla 
dam, Mitenki.

Zapas wyrobów ze skóry,
tak co do rozmaitości wzorów i gatunków skóry i ozdób 
zwierzchnich, trudny do szczegółowego określenia miano­
wicie: Portmonetki pojedyncze, dubeltowe i potiójne z no­
tatkami i bez, od ce y 40 kop. do kilku rubli za sztukę. 
Pugilaresy różnych wielkości, począwszy od rs. 1 kop. 20 
sztuka, Woreczki do pieniędzy od 25 kop., Portvisit od 
50 kop., Notesy oprawne w skórę, z bronzami i bez, 
w fzyldkret i kość słoniową i t. d. i t. d.

Wyroby Fabryki F. Brandstetera. znane ze 
swej dobroci, po znacznie zniżonych cenach, jaku to: 
"Woreczki ręczne damskie, Rajzetasze Portfele, 
Torby szkolne, Worki podróżne, Torby my­
śliwskie, Troki do rzeczy, Poduszki skórzan- 
ne, Walizki i Kufry podróżne.

Grzebienie gutaperkowe, z bawolego rogu, kości sło­
niowej i szyldkretowe, rzadkie i gęste. Szczotki i 
Szczoteczki do włosów, zębów, pazuogci, Szczotki do 
sukien i kapeluszy, Nożyczki i Scyzoryki.

Parę tysięcy sztuk Krawatów różnych fasonów, 
zawsze na skłaclzie, sztuka od kop. 20 i wyżej.

Perfumerje: angielskie, najsłynniejszej Fabryki Wie­
deńskiej: Tren Nuglisch et C ie,oraz Laboratorjum che­
micznego i Warszawzkie po cenach fabrycznych..

(2-8) —10,789—

* 
N 
MU 
s
O 
►4
K!
Cl 
N-
>< 
d
W 
a

o 
o

0 
w 
Eh
>< 
•N
13

Eh 
O

S 
Q
W 
N 
M 
to

Q
O
S

Albumy do fotografji oprawna w skórę, aksamit, 
perłową muszlę, drze* o rzeźbione,bawoli r< g szyldkret i 
kość słoniową, w cenie od kop. 85 do rs. 60 za sztukę.

Albumy z muzyką w bogatych oprawach, na 20, 40 i 
100 fetogrziii.

Albumy pamiątkowe do zapisywania.
t.amki do fotografi z drzewa, brązu złoconego, skóry, 

haselmusową, rameczki ozdobne kieszonkowe. Ceny ra­
mek od 10 kop. do kilku rub i za sztukę.

Biżuterje damskie i męzkie: w najnowszych fasonach 
z nowego złota, jako to. Kolczyki, i Brosze, Medaljony 
i Broszki do fotografii, Łańcuszki do zegarków, 
Koljetki,, Bransoletki, Porte-bukiety. Imitacje brylantów.

Biżuterje czarne i fantazyjne, dżetowe, bursztynowe, 
imitacje Koiali, lawowe i gumowe. Spinki i ip.neczki zło­
cone, z kości słoniowej i zwyczajnej, oxidowane, imitacje 
brylantów, pereł i innych drogich kamieu w olbrzymiej 
kolekcji, Spinki do mankietów z literami na kości słonio­
wej i perłowej muszli.

--ecessery podróżne damskie i męzkie, Necesserki 
damskie ozdobne z kaselmusu, skóry, Neceserki dla dzieci, 
od 60 kop. sztuka

Szkatułki do robót z urządzeniem i puste, Szkatułki 
do rękawiczek, skórzane, z haseln.uiu i fornirowane, Szka­
tułki do zegarków, cukru, herbaty, tytoniu i cygar w wiel­
kim wyborze, oraz znaczna kolekcja Szkatułek muszlo- 
wych różnej wielkości, Koszyczków i Woreczków muszlo- 
w ch*

Prawdziwe piankowe Cygarniczki od 45 kop. do 
40 rs. sztuka.

Wachlarze z szyldkretu, kości słoniowej, jedwabiu, 
skóry, płótna (najświeższej mody) tarlatanu i drzewa, oraz 
wielki zapas wachlarzy balowych z bukietami.

Wyroby zbronzu złoconego i ciemnego: Ekrite- 
ary, Lichtarze Popielniczki, Postumenty do zegarów i za­
pałek, Przyciski stołowe i ścienne. _

Szachy metalowo, kościane i z drzewa, Domina, 
Loteryjki, Marki do gier, Szachownice, "Warcaby z kości 
i drzewa i t. p._______________________ ______________

MOD

Nowy-Świat, dom Zarządu wojskowego, wprost Kopernika
Od dnia 1-go Grudnia r. b., po jeszcze niższych cenach jak dotąd, sprzedaje Maszyny do szycia najnowszych systemów pierwszorzęd­

nych fabryk, jako to: Beermanria, Mahnkopk‘a, WejUera, Howe'go, Singerla, OrtMa, Calbau, Grover‘a et Backer‘a, Wilkoks‘a et Gibs, Ghula 
et Harbeck, Basserman‘a et Mondt i innych. Szewckie, krawieckie, większe i mniejsze, ręczne jedno i dwu-nitkowe, ręką lub nogą poru­
szane, rękawicznicze; czapnicze i pończosznicze; również po niższych cenach sprzedają się igły, nici i jedwab. Gwarancja trzy-letnia. Najdogo­
dniejsze warunki wypłat na raty dla mniej zamożnych. Reperacja maszyn wszystkich systemów, [natychmiastowa, po cenie najmiarkowań- 
szej. (3—0) — 10,547 —

róg Królewskiej i Krakowskiego-Przedmieścia, dom Bayera; Nr 412a 
POLECA:
Maszyny Polack, Schmidt & Comp.

Cena od rs. 5S.
zwane la Silencieuse, najpraktyczniejsze do szycia bielizny, damskiej krawiecczyznv, 
dla domowego użytku i magazynów mód, znane w kraju od lat siedmiu. I

Maszyny Orth & Gomp, w Lipsku.
Cena od 8WW rs. '

do szycia skóry dla warsztatów szewckich i rymarskich. I

Maszyny Etna Amerykańskie,
Cena od r»h9i.

i; dla krawiecczyzny męzkiej.

Maszyny Karola Beermana.
Cena o«I rs. S3

konstrukcja wyłącznie do szycia gorsów o drobnych zakładkach '

Maszyny Mankopfa z Berlina. i
(Jena od rs. 50.

z przyrządami do bielizny tylko, i dla tego tańsze.
Maszynki ręczne, jednonitkowe, eleganckie od 16 rs. Bassermana i Mondta dwu-' 

nitkowe, w cenie rs. 28. Germania najnowsze i najpiękniejsze, bo z kompletnemi przy-' 
izidami jak u dużych maszyn. Cena rs. 33.—Nici białe, czanrne, kolorowe, jedwab’ na 
rolkach i w motkach, igły wszelkich systemów maszyn, oliwa, sznurek i t. p.. po ce-l 
nach najtańszych. — Za każdą maszynę sprzedaną Skład poręcza dwuletnią bezpłatną! 
reperację. Mniej zamożnym wypłata rozkłada się na raty. Odprzedający otrzymują ko­
rzystny rabat. Reparacje maszyn wszelkich systemów, uskuteczniają się dobrze, prędko' 
i tanio.—Adres: Skład Maszyn do szycia Pollack, Schmidt & Comp, w War-! 
Warszawie, Nr 412a, (6—8) — 9698 — <

Tylko do 1-go stycznia!
Rzeczywista i zupełna

WY P1IZED.4Ż 
ubiorów mgzkich, 

ulica Krakowskie Przedmieście Nr 397, nowy 
20, obok szpitala Ś-go Rocha, w Magazynie 
ubiorów męzkich,

J. URBANKIEWICZA.
Tamże jest Sklep do odnajęcia w każdym 

czasie. (4-6) 10133 —

Wdowa po Urzędniku,- 
bezdz’etna w sile wieku, znająca się grunto­
wnie na zarządzie wielkim domem, na naj­
wykwintniejszej kuchu, pieczywie ciast, sma­
żeniu konfitur, uprawie wszelkich marynat, 
wędlin i zapasów spiżarnianych, mająca chlu­
bne śi iadectwa z 20 to letniej praktyki w tym 
zawodzie. Poszukuje s‘osownego obowiązku 
w Warszawie w znacznym domu Wiadomo- 
mość przy ulicy Senatorskiej Nr 459 (4), 
w podwórzu na 2-giem p’ętrze, mieszkania 
Nr 6. (2-2) —10633—__________

Potrzebne 'są

PANNY 
podręczne i do nauki, do szycia bielizny na 
maszynie. Wiadomość przy ulicy Krakowskie- 
Przedmieście Nr 37 nowy, na 3-ciem piętrze 
od frontu, u Pani Szczecińskiej.

(2 - 2) -10731-
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t systemów najbardziej rozpowszechnionych, z dobroci i trwałości słynnych, jako to: Howego, Amasa i Eliasza, Wheelera 
’ i Wilsona, Button Hole obszywająca dziurki, Singera, Orth’a, Mansfelda, Johns’a, Callebauta, Hackera

et Growers,; Taylora, Philadelphia, Willcox’a et Ibbs’a, oraz wielki wybór Maszyn ręcznych do szycia jedno i JWl ń ag
( dwunitkowych polecają po cenach bardzo umiarkowanych.
U KOENIG-SBERGER <3c COTSZCf, —

Ulica Wierzbowa, Nr 638, obole Hotelu Angielskiego. (20—0) —8319—

•WWW!
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TRUMNY METALOWE

Monografia Hemorroidów
Dziełko Dra Anndrć Lebel, lekarza fakultetu Paryskiego-

Do nabycia we wszystkich księgarniach. — Skład Główny 
w Księgarni Gebethnera i Wolffa.

Taryfą, celną Państwa Rossyjskiego pozycją 151, II, Nr 
36 i 37 upoważnione do wprowadzenia

Pigułki Dra Lebel z proszku rośliny Scordium i Pi­
gułki Dra Lebel z ekstraktu tejże rośliny przeciw He- 
morroidom sprzedają się we wszystkich Aptekach Ce­
sarstwa.—Skład główny w Warszawie u A. F. Gallego.

(23—50) — 5943—

WYROBU FABRYKI

KAROLA MINTER 
sprzedaż tychże Trumien odbywa się tylko w Składzie 

LEOPOLDA KNOLL, 
przy ulicy Czystej Nr 638 lit. B, dem W. llauerfeinda. 

WYMIARY I CENY TRUMIEN

Osoby interesowane raczą się zgłosić pod Nr 726, róg 
Orlej i Leszna, gdzie takowe udzielam. Puchalski. 
_________  (5-6)__________  —9213

1
 Przednie wytwory toaletowe Paryzkle czysto roślinne >

BP. MONTREUIL braci & Comp. £

Fabryka w Clichy-la Garenne pod Paryżem. £
LIQUIDS ANTIPITHYRIASIQUE. Niezawodny środek do spędzenia łupieży na głowie, leczy > 

świerzbienie skóry podwłosnej, która jest główną przyczyną przedwczesnego wypadania włosów.
—> POMADA z POZIOMEK, dla zachowania ust w stanie świeżości i utrzymania naturalnego ich rumieńca. C
Tl PAPIER WONNY do kadzenia, dla odświeżenia powietrza i przyjemnej woni w mieszkaniach. C
T) GLICERYNA czysta dla zapobieżenia padaniu się skóry od zimna. (T
T) ROŻ nieszkodliwy ĆARTHAMINE zwany, dla nadania rumieńców i utrzymania świeżości (Policzków. t”

Skład w Warszawie w Magazynie Frysyerako-Perukarskim i Wytworów toaletowych P. Pohoreckiego na (T 
Krakowskiem-Przedmieściu. (23—24) — 5687 —

5t¥¥¥¥¥¥¥¥¥¥¥¥¥¥¥¥¥¥¥¥¥¥¥¥¥¥¥¥¥¥¥¥¥¥¥¥¥¥¥¥¥¥¥¥¥¥¥¥¥¥«¥^

a. Dla dzieci: długości od l°2n do 2°18” ceny od rs. 9 do rs. 50 kop. 50.
b. Dla dorosłych „ 3° „ 3°15” „ 30 „ 72.

Trumny metalowe są w kolorze: miedzi, oliwkowym, srebrnym (białe), z ozdobami złoconemi, oraz czarne 
imitujące heban z ozdobami srebrnemi.

Różnicę w cenie Trumien stanowią: wymiar oraz stopa przyozdobienia zewnętrznego, mateijał użyty do ich 
wyrobu, jest tenże sam przy wszystkich gatunkach.

Zapas Trumien, oraz: materace, poduszki, kapy atłasowe i prześcieradełka, znajdują się w oddzielnie urzą­
dzonym magazynie w dziedzińcu.

Zamówienia z prowincji za pośrednictwem telegrafu, bywają zaraz dopełniane.
Ulica Nr 638n (nowy 6). (10-10) - 8872 —

KSIĘGARNIA SKŁAD NUT 
I EKSPEDYCJA PISM PERIODYCZNYCH 

MAURYCEGO ORGELBRANDA, 
naprzeciwko posągu „Kopernika.”

Posiada i dostarcza książki, Nuty, pisma peijodyczne kra­
jowe i zagraniczne, nietylko te które sama ogłasza, lecs 
wszystkie inne przez różnych wydawców, to­
warzystwa i redakcje w pismach lub katalogach 
przez kogobądś ogłaszane i pod temi samemi wa­
runkami. Tym sposobem, przy księgarni wymienionej wy­

żej, urządzona jest

OGÓLNA EKSPEDYCJA 
KSIĄŻKM 1 NUT 

pism perjodycznych krajowych 
1 zagranicznych, 

wszelkim żądaniom zadosyć czyniąca. Skupienie interes- 
sów piśmiennictwa 1 muzyki, wielką są wygodą 
dla Publiczności, mogącej potrzeby swojewjed- 
nem miejscu zaspokajać. Osobom w stałych stosunkach 
z księgarnią zostającym, przyzsawane są możliwe ułatwienia 
i korzyści. Amatorowie zbiorów i rzadkości bibliograficznych 
mogą otrzymywać katalogi antykwarskie i licytacyjne.

Że podjętym zobowiązaniom wymieniony zakład bez za­
wodu Publiczności odpowiedzieć zdolny, rękojmią prze­
szło 30 letnie doświadczenie właściciela oraz egzystencja fir­
my od 1853 roku, pierwonie w Wilnie, obecnie w Warsza­
wie. (10—10)__________________ -1632-____________

J. STATKBWSKIKLO
dziełko p. t.:

Przystępny wykład pierwszych zasad 
Ekonomji społecznej moralnej, 

jest do nabycia w Księgarni Gebetnera i Wolfa. 
Cen* Kop. 30.

(48 -0) —3593—

-ff. JĘWtMSIilKO
J Róg Twardej i Ciepłej Nr. 1117c.

W Drukarni Kuriera Waraiawafciego.—(j?i. IXtrainy, Nr 473*,— nowy fckAouojwa* HauypMD

Magazyn Mebli, - 
będący dawniej w pałacu Kra­
sińskich, a teraz istniejący 

przy ulicy Żórawiej, piąty dom od placu S-go 
Aleksandra, Nr 1613 (nowy 10), sprzedaje ró­
żne Meble własnego wyrobu, Garnitury ma­
honiowe, orzechowe, nowego fasonu, po cenię 
kosztu; są także Toalety, Biura, Komody, Sza­
fy, Kredensa, Stoły obiadowe, Krzesła wypla­
tane, oraz Garnitury pokryte rypsem wełnia­
nym, do zbycia. A. Lewanowicz.

(3-6) — 10691 —

Przybłąkał się

PIES, Wyżeł.
Właściciel, za zwrotem kosztów, 

może go odebrać pod Nr 2701, ulica Dobra, 
2-gie piętro, Nr 5 mieszkania.—10801.

Dom Spedycyjno-Komissowy, 
aam aa. issStBiaawx

Ulica Długa Nr 30 nowy.

Otrzymał transport Wina Bordoskiego, w skrzynkach oryginalnych, stanowiących 
assortyment z 12 Butelek w wysokim gatunku (grand vin). Skrzynki rzeczonego wina na 
nadchodzące Święta, lub też na Gwiazdkę szczególnie zalecają się.

W Kantorze odbywa się ciągła sprzedaż detaliczna na butelki pojedyńcze, Win Bordos- 
kich stołowych zupełnie czystych i odstałych. Przyjmują się na rok przyszły 1872 zamó­
wienia tychże win na beczki, po cenach najumiarkowańszych, z poręczeniem gatunku i po­
chodzenia.

Wreszcie Kantor zajmuje się ciągle sprzedażą Komissową Produktów Rolnych. Polecając 
Blę w tern PP. Właścicielom Ziemskim. (2 - 8)—10758—

Poszukuje się zaraz,

MIESZKANIE
w środku miasta, składające się z jednego 
Pokoju i Przedpokoju, z meblami lub bez. 
Uprasza się o pozostawienie adresów w Re­
dakcji „Kurjera Warszawskiego** pod litera­
mi W. B. S. (2 -2)—10803—

W mies:ącu Listopadzie w mieście Stawi­
ska niewiadomym sposobem zaginęły nastę-. 
pujące

WEKSLE:
1) na rs. 80 w dniu 17 Stycznia Berka Funk;--
2) ua rs. 200 w dniu 2 Lutego r. b. przez 
Arona Denenburg; 3) na rs. 200 w dniu 17? 
Lutego przez Jezka Winek; 4) na rs. 15(P 
w dniu 5 Lutego r. b. przez Lajbki Rąbino- 
wicz; 5) na rs. 300 w dnia 29 Stycznia r. K 
przez Izraela Isberg na zlecenie Chuiiy Hi­
lary wystawionych. O czem uprasza się Zna- 
lascy do oddania powyższemu Chuuy Hilary 
w mieście Stawiskach zamieszkałemu. Za­
razem zastrzega się aby nikt takowych nie 
nabywał, gdyż stosowne zastrzeżeaia gdzie 
należało poczyniono. (2 —3) —10772 -

Poleca się znacznym wyborem Lamp najnowszych konstrukcji od kop. 5, z naj­
większym zaś światłem ozdobne rsr. 2 kop. 55 i drożej. Nafta amerykańska naj­
lepsza garniec kop. 80 i 75. Szkła i kntoy do lamp, Świece stearynowe, z najle­
pszej fabryki, parafinowe białe i kolorowe, choinkowe, Mydła pachnące 1 zwy­
czajne, Krochmal, Farbka do bielizny, Lakiery i Massy do podłóg we 
wszystkich kolorach, oraz Zapałki wiedeńskie.

Przyjmuję także wszelkie reperacje Lamp, a to wszystko po cenach stałych 
niepraktykowanie nizkich. ( 2—4 ) - 10774 —Do Głównego Składa Kawioru

VI1 E15 W 1 E I> Y I ■< O W A
przy ulicy Senatorskiej w domu W-go Piotrowskiego, trzeci Sklep od rogu ulicy 

Miodowej Nr. 496.
Nadszedł znowu Transport Kawioru .świeżego Astrachańskiego zupełnie mało- 

solonego i prassowanego takiegoż. Oraz Siomgi małosolonej, Sardeli marynowa­
nych, (Kilki zwane) Minogów Rygskich i Karuku rybiego.

(2—3) -10754 - B. Miedwiednikow.

FABRYKA 
Kass Ogniotrwałych 

8 W. BAUMGART, 
__ przy ulicy Chłodnej, Nr 898 (40), 

poleca takowe w różnej wielkości po cenie 
jak najprzystępniejszej. (2-3)-10666—


